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Biurokratycznym rządom położył ko 
ifiec hr. Belcredi — w teorji, wr dzienni
karstw ie,— w praktyce u iiuS nie sie nie 
^mieniło. Imiona tych czynników biuro
kracji, które u nas za czasów (lacha i 
^chmerliitga owładnęły i paraliżowały nasz 
Rozwój wewnętrzny, znane są tak dobrze 
Hiimsterstwu jak  i krajowi. Czyli cho
ciażby jeden z nich został usunięty u nas?... 
’-ak przedtem,! tak i obecnie gospodarują, 
żenuje ich trochę sejm. Lecz i len ma 
^kończyć swe posiedzenia wkrótce, więc 
i ten hamulec stanie się bezskutecznym.

Przed czterma tygodniami rozniosły 
dzienniki wiedeńskie wiadomośóf iż h ra
bia Belcredi występuje z ministerstwa. 
Trzeba było widzieć radość naszych biu
rokratów. Rozjaśniły się im twarze, try- 
Uraiiijąco głosili powrót Schmerlinga i Ba
cha nawet. Przybrana chw iłowo wobec dzi
siejszego ministerstwa potułność spadła z 
nich’ juk szata komedjancka, którą przy
brał' dla odegrania jednej tylko sceny. 
A gdy wiadomość o zmianie min sterstwa 
okazała Bię mylną, czemprędzej zarzucili 
znowu na ramiona to przybranie.

W szysćy co bię zetknęli z dzisiejszem 
ministerstwem, głoszą o najlepszych jego 
chęciach dla naszego kraju. Czyniący w 
imieniu rządu oświadczenia w sejmie ko- 
miaafs rządowy, zapewnia ciągle o tych 
dobrych chęciach, o przychy lnem dla k ra
ju zapatrywaniu się mimsterstwa na tutej- 
bze stosunki i interesa. Coż, kiedy dotąd 
nai samych prawie zapewnieniach się koń- 
<zy, kied) w praktyce nie widzimy pra
wie żadnej zmiany!

M y ś m y  c z e k a l i  c i e r p l i w . e ,  a ż  s i ę  m i -  
iiis tt rs tw ro  r o z p a t r z y  w  n a s z y c h  s p r a w a c h .  
C o  d o  G a l i c j i  n i e ź a W o d n i e  m i n i s t e r s t w o  
u s k a r ż a ,  s ję  Bje  m o a e ,  i z  w y m a c a n i a  z  j e j  
s t i o n y  b y ł y  w i e l k i e ,  L  n a l e g a n i a  b y ł y  z a  
g o r ą c e ,  z a  p r a e k w a p i o n e .  G a l i c j a  n i e  s t a 
w i a ł a  ż a d n y c h  ż ą d a ń  n i e p o d o b n y c h ,  w  n i-  
c z c t ń  n i e  p r z e s z k a d z a ł a  p l a n o m  m i n i s t e r -  
b tw a  w  o r g a i i i z a c j i  p a ń s t w a  i k r a j u .  L e 
d w i e ,  ż e  d o m a g a ł a  s i ę  z m i a n y  o s ó b  n i e -  
k tó r .y c h  w  r z ą a z i e ,  z n a n y c h  z  m e p r z y c h y l -  
n o ś c i  i u p r z e d z e n i a  d o  n a r o d u  n a s z e g o .  
A ł e  d o t ą d  n i e  u w z g l ę d n i o n o  t e j  c i e r p l i 
w o ś c i  n a s z e j ,  t e j  s k r o m n o ś c i  w  ż ą d a n i a c h .

Z u  S c h m e r l i n g a  c h c i a n o  r o z b i ć  o p ó r  
p o l s k i e j  d e l e g a c j i  p r z e c i w  s y n t e i r o w  i c e n -  
t r a l i z a c y i n e m u .  VVięc c e n t r a l i s t y c z n a  b i u r o 
k r a c j a  p o d s y c a ł a  w s z e l k i e  ż y w i o ł y ,  m o g ą c e  
k u  t e m u  p o s ł u ż y ć .  Z a w a i  to  n a j ś c i ś l e j s z y  
s o j u s z  m i ę d z y  b i u r o k r a c j ą  a  f r a k c j ą  k l e  
r y k a l n ą  r u s k ą .  K t o  t y l k o  p r z y ł ą c z y ł  s i ę  
d p  t e g o  a o j u n z u ,  t e g o  p r o t e g o w a n o ,  w y 
n o s z o n o .  Ś t r o n n i k o m  t e g o  s o j u s z u  o d d a 
w a n o  n a c z e l n i c t w a  w  p o w i a t a c h ,  o b w o d a c h ,  
s a k o ł t e h  t  n a w e t  s ą d a c h .

C h o c i a ż  up« td ło  m i n i s t e r s t w o  B c h i n e r -  
l i n g a ,  B o j u s r  t e n  b i u r o k r a c j i  z  f r a k c j ą  
k k r y k » ł n ą  ś w i ę t o j u r s k ą  t r w a  d o t ą d .  J a 
w n i e  w p r a w d z i e  r s l t ł k e  ń ę  t e r a z  m a n i f e 
s t u j e ,  a ł e  I e ®« c z y n n i e j  z a  k u l i s a m i  d z i a ł a .  
O b e c n e  m i n i s t e r s t w o  j a k b y  n i e  ś m i a ł o  t e 
g o  s o j u s z u  r o z r y w a ć .  Ż  p o s a d ,  p o n a d a w a -  
a y c h  p r z e z  S c h m e r l i n g a  p r z e w ó d z c o m  o- 
b n d w u  s p r z y m i e r z o n y c h  f r a k c y j ,  n i e  u s u  
n i ę to  n i k o g o -  W i ę c  p o d a w a z j  s o b i e  r ę c e ,  
p o d p i e r a j ą  s i ę  d » l c j  n a  w z a j e m .

W o b e c  t e g o  s t a n u  r z e c z y ,  c ó ż  z n a c z ą  
usih>wapiai,_pJBe j m u ,  a b y  d ź w i g n ą ć  k r a j  z  
jBA+.crjaliMBgt) i  m o r a l n e g o  u p a d k u ?  c ó z  
p o m o g ą  n a w a ł y  n a j p i ę k n i e j s z e ,  s k o r o  b ę 
d ą  p r z e p r o w a d z a n e  p i z j  u d z i a l e  l u b  p o d  
w p ł y w e m  t e g o  p o t w o r n e g o  s o j u s z u  b i u r o 
k r a c j i  z  f r a k c j ą  l d e r y k a l n ą  m o s k i e w s k ą ?

Los głodowym komitetów powiato
wych jest najlepszą wskazówką, że naj
szlachetniejsze - umiary, największe po
święcenie może być sparaliżowane . zwró
cone przeciw tym, irterzy s i ę  poświęcają 
tgj pra-y, mającej lud od śmierci głodo
wej oc .ordę i zabezpieczyć mu dalsze 
utr2ymaiwe. im Wiecej czynności szlache
tnej- poświęcenia dla ludr u pzfcii-
kó* tem z drugiej strony

' u * ^ sk iew sk iej partji wię-
' *»ę bnuzi, iż tootiłyby stracić

wpływ na Jud , i wszechwladztwo uzurpo
wane, więc ztąd tem większa rozpoczyna 
się agitacjji przeciw komitetom.

A nie łatwiejszego, jak  poburzyć namię
tności zgłodniałego ludu, ja k  kłamanem1’ 
wiadomościami rozbudzić wiarę, iż nad
zwyczajnie wielkie sumy i zasoby korni 
tet.y głodowe otrzymują, lecz nie rozdają. 
Gdyby io na Mazurach zrobiono, jużby 
się mogły póiytórzy#!sceny z roku 1846. 
Tylko powolności i bierności ludu ruskie
go należy przypisać, jeźli się dotąd nie 
ruszy! pomimo tej propagandy.

Oto np. wczoraj otrzymaliśmy nastę
pujący telegram ze Złoczowa:

„Wc/.ovaj zw ołanym  rep rez en ta n to m  g rom ad  
p rze d s taw ia ł  kom isarz  rzą d o w y  W olfarth ,  p o w ia 
tow y  kom iie t g łodow y, poczem  grecko -ka to l ick i  
ks iądz  Kotowicz m ia ł p o ch w a ln ą  mowo, w y n o 
sz ą c ą  K re isY orstebcra  W o l f a r t h a , a  w końcu  
p rzem aw ia ł  w  sposób  o b r a ż a ją c y  se jm  i posłów , 
i podkopu jąc^ '  zaufan ie  do komitetu  g ło d o w e g o — 
to w szystko  w  obecnośc i k o m isa rza  rzą d o w e g o  
W olfartha .  Z  tego pow odu kilku  cz łonków  k o 
m ite tow ych  z re zy g n o w a ło  na tychm ias t ."

Widocznie scena była zaranżowana ! 
K s. Kotowicz chwali pana Wolfartha! J a k 
że mu było przerywać, gdy uderza na 
przeciwników pana Wolfartha! Telegram 
nie donosi, co odrzekł pan Wolfarth, czy 
wyświecił wójtom niestuszność ataków ks. 
Kotowicza, czy przedstawił im prawdzi
wy stan rzeczy? Jeźli tego nie uczynił, 
zapewne będzie w skutek upomnienia się 
sejmu lub komisji ukarany — w drodze 
dyscyplinarnej, tj. otrzyma e i n e  R u g ę ! !

I cóż, powtarzamy wobec podobnego 
postępowania, za skutki może mieć naj
pożyteczniejsza uchwala sejmu. B iurokra
cja w sojuszu z frakcją klerykalno-mo- 
skiewską, przeprowadzenie każdej ustawy 
tak sparaliżują, wykrzywią, ze sio obróci 
na szkodę, a nie na korzyść kraju.

Dopokąd sojusz ten potworny nie zo
stanie ro zb ity , dopokąd napiętnowanym 
przywódzcom biurokracji i n ipiętnowauym 
przywódzcom frakcji klerykalnej nie zo
staną odjęte posady wpływowe, które o- 
beenie piastują, dopotąd Galicja ani je 
dnego kroku naprzód w mateijałnym -i 
moralnym rozwoju kraju nie zdoła uczy
nić, dopotad wszelkie czynności, obrady 
i uchwały sejmowe będą pracą daremną.

A ż  do obecnej chwili ministerstwo 
Belcredi me uczyniło nic ą  nic., coby 
zmierzało do. złamania tego sojuszu. Ża
den z sojuszników nie zachwiał się nawet 
na swej posadzie. Jeden tylko miał być 
w drodze dyscyplinarnej ukarany, — a j a 
kie skutki to dyscyplinarne ukaranie po
ciągłe za sobą — świadczy najlepiej po
wyższy telegram.

Przegląd polityczny.
W  Izb ie  niższej se jnm  p e s z te A s h le ą -o  p rz e d 

sięb rano  d. 6. btu. w ybory  do komisji,  m a ją c e j  
za ją ó  się  o dpow iedz ią  n a  r e s k ry p t  k ró lew ski.  
Skru tyn ium  za rządzono  zaraz ,  i w ybran i  zostali 
D ea k ,  EótWis, A ndrassy ,  T issn ,  G hiczy, K lauzal ,  
Czengery ,  Apponyi,  S zen t ik ira ly i .  N astępn ie  p r z y 
s tąp iono  do w niosku  E 6tvosa o r e w i r i ę  r e g u la 
m inu se jm ow ego  W n io sk o d aw c a  ż ą d a  w yboru  
kom is ji  z 12 cz łó u k ćw  z łożonej,  b e s k  czyni u 
w agę ,  ż e b y  pow strzym ano  w y b ó r  do tej komisji,  
gdyż  on za m ie rza  p rzed łożyć  w n iosek  w zględem  
w ysadzen ia  komiayj różnych  do p ra c  p r z y g o to w a 
wczych , a  za raze m  i do  sp raw y  regu lam inow ej .  
W n io sek  D e a k a  przyjęto . P rz y s tąp io n o  nustępnie 
do  w n iosku  PerCzeU, by w szy ,cy  posłowie b j  Li 
p r ry p a sze sen i  do o b r  id oroinji, za jm ującej  się 
sp raw am i w spólne tni.  W niosek po d łuższe j d e 
bac ie  zos tał od rzucony . K om isja  p e ty c y jn a  mn- 
si b yć  p od ług  reg u la m .n u  co m ie s ią ca  n a  n o 
wo w y b ie r a n ą  Z apow iedz iano  w ięc  n» tem  p o 
siedzenia .  ż e  m a ja  być  n a  p rzysz łam  p rz e d s ię 
b ra n e  w ybory .

D odać  n a leż y  że  p o d łu g  sp ra w o z d a ń  szczeg ó 
ło w y ch  z pos iedzen ia  Izb y  niższe j,  d. 6. o d b y 
tego  w id j  , iż k o m is ja  z 9  cz łonków , k tó re j  po- 
li oono zb a d a n ie  rb sk ry p tn  k ró lew sk iego ,  ma I- 
zbie  p rze d ło ży ć  p ro jek t  d ru g ieg o  a d re  m do tro 
nu, v odpow iedz i  a i e ja k u  n a  r e s k r y p t  k r ó le w 
ski. D t ak  p rz e m a w ia ją c  n a  tem  posicdzenin  za 
pow strzym an iem  w yboru  komisji, p roponow ane j  
p rzez  P e rcz e ia  do sp raw j rew iz ji  re g u la m in u  
se jm ow ego, pow iedz ia ł  w yraźnie ,  że  „skoro  a- 
d re s  będzie w y g o to w an y ,"  on postawi w niosek  
w zg lę d em  wyboru kilku  n ie zb ę d n y ch  kom isy j.

* Sejm  z « i r z f e b » U  postanow ił  d n ia  7. b. m.

złożyć w a rch iw um  szcz eg ó ło w e  sp ra w o z d a n ie  
depiitaęji ,  k tó ra  a d re s  se ,m u  w rę c z a ła  c e sa rz o 
wi. Biskup S tro s sm a je r  zaw iadom ił  n a  tem  p o 
siedzeniu  Izbę, że ban  C horw acji  o św iadczy ł  mu. 
iż s ta tu ta  m uzeum  n a ro d o w eg o  i akadem ii  polu- 
d u io w o -s ło y ia ń sk ie j  o trzy m ały  już sa n k c ję  n a j 
w y ższ ą

W  p r H K s k i in  se jm ie  n a  pos iedzen iu  d. 6. 
bm. in te rpe low ano  p rze w o d n ic z ą c e g o  komisji te- 
ry to r ja ln e j ,  d la  czego  sp raw o zd a n ie  kom is ji  d o 
tąd n ie  zostało  p rzed łożone .  H erbs t  j a k o  z a s tę p 
ca  p rze w o d n iczą ce g o  ośw iadczył,  że sp r a w o z d a 
nie j e s t  d an e  du druku . N a tem posiedzeniu  
skończono  ro z p ra w y  n a d  r e o r g a n iz a c ją  k r a jo w e 
go z a k ła d u  o b łą k an y c h  N a posiedzeniu  z d. 5. 
bm. za jm ow ano  się  s p r a w ą  tea tru  czesk iego ,  a 
m ianow icie  sp ra w ę  po d w y ższ en ia  subw encji  d la  
tea tru  czesk iego; k om is ja  w ięk szo śc ią  9 głosów* 
przec iw  8 u c h w a l i ła  subw enc ję  z 10 500  n a  
'6-.500 złr. poduie&ć. M niejszość kom is ji  b y ła  za  
podw yższen iem , subw encji  o 3 .000 złr. W  końcu 
przy ję to  w n iosek  w iększośc i  komisji.

Z P rag i  donoszą,  że ta k  j a k  d y rek to r  p o l i 
cji U llm ann, ta k  i kom isarz  polic ji O bleb iczek  
został su sp e n d o w an y .  P rz e ć 'w  d y rek to ro w i  p o l i 
cji w ytoczono ś ledz tw o  z pow odu znanych  za jść 
w  P ra d ze .  P os łow ie  n iem ieccy  o trzym ali k i lk a  
ad re só w  z uznam em  z prow incji  od ludności 
n iem ieckie j.  150 s tuden tów  czesk ich  ogłosili w 
czesk ich  dz ien n ik a ch  „N a d e s ła n e "  p rzec iw  H e r b 
stowi.

Grazer Tel., o rg an  au tonom istów  n iem ieckich ,  
fo rm olu je  w  sposób  n as tę p u ją c y  w yznan ie  w ia ry  
po litycznej tego  s t r o n n ic tw a : „Ż ą d am y  szczup le j
szej R ady  państw a, po n ie w a ż  w dualizm ie j e d y 
ną w idzim y formę możdiwą d la  Austrji, i p o n ie 
waż w instytucji tej t Radzie  pańs tw a)  w idzim y 
ochronę nasze j  na rodow ości .  C hcem y, ab y  ta  
część  m unarchii  n a  równi s ta ła  obok w ę g ie r 
skie!. C hcem y tej instytucji,  po n ie w a ż  nie ma 
żadnego  w św iec ie  p ań s tw a  znaczn ie jszego ,  w  
k tó rem b y  jakaś narodow ość  n ie  p rze w o d n iczy ła ,  
a to p rzew odnic tw o ,  p rzyna jm n ie j  z tej s trony  
L itaw y ,  nam  Niemcom przyna leży ,  n a  m ocy  n a 
szego w yksz ta łcen ia ,  na m ocy  nasze j p rac o w i to 
ści,  na  m ocy  naszego  hogacfw a ,  na  mocy nasze j 
miłości do wolności, na m ocy  po s ła n n ic tw a  p a ń 
s tw a  tego ,  p o s ła n n ic tw a , k tó reg o  nie w o lno  z»- 
pdznaw ać, j e ż e l i  is tn ien ie  pań s tw a  m e  m a  być  a- 
rażone. N ie  chcem y  ze jść ze s tanow iska ,  j a k i e  za 
ję l iśm y od  w ieków  N ie m am y  ochoty  ustęno- 
wać p rzed  f razesem  (o ró w n oupraw n ien iu  (7), 
k tó ry  je że l ib y śm y  nie trak tow a li  ja k o  nonsens, 
j a k .m  je s t ,  ty lko  do naszego  ucisku d o p r o w a 
dzić by  m u s i a ł : m e  chcem y dać się z e p c h n ą ć  ze 
stanow iska ,  j a k ie  nam  d a ła  h is tn r ja  i spo łeczność,  
p rzy n a jm n ie j  w fych k ra ja c h ,  k tó re  zam ie szk u 
je m y ,  i z k tórem i n a leżym y  do w ie lk ieg o  n a ro 
dow ego  Z w iązku  (Rzeszy n iem ieckie j) ,  k tó ry  nas 
św ię tem i łą cz y  w ęzłam i, od k tó reg o  m y b ie rz e 
my siłę odporu ,  b łogos ław ieńs tw o  oświaty, siłę 
w reszc ie  do sp e łn ie n ia  nasze j  moralno-polify- 
cznej misji. Oto n a sz a  w iara .  W yzna jem y  ią  o- 
tw a r r ie ,  ab y  się n a  nas  n ie  zaw iedziono . N iem 
cy w  Austrji,  choćby  i na jbardz ie j  n a  s t ro n n ic 
tw a  podzie lone ,  tw o rzą  dziś — w ierzym y w to 
silnie — jedno  ty lko ciało, od E lb y  do Adrji  
so lidarn ie  złączone, a b y  odw róc ić  m ogło  od s ie 
bie, id A usti j i  g ro żą ce  n iebezpieczeństw o-"

Z pow odu  pow yższego  w yznan ia  w ia ry au- 
tonomisiów n iem ieckich  w y s tą p i ła  Const. Oestr. 
Z tj., b ę d ą c a  o rganem  m in is te rs tw a ,  z a r tyku łem , 
w  k tó ry m  silnie na  p ro g ra m  autonomistów u d e 
rza, d la  tego, że tenże t iorję dualizm u tak w y  
soko s taw ia  i ta k  bezw zg lędn ie  za ie ra .  C. Oestr. 
Z tj. dziwi się, że ten p rze c iw n y  au tonom ii p ro 
g ra m  w yszed ł od  s tronnictwa, k tó re  się  zw ie  
autonom icznem , i że postaw iono  w  nim n ie jak o  
a l te rn a ty w ę  * a lbo  szczup le jsza  R a d a  p a ń s tw a  a l 
bo ic to n o m ia .  Oestr. Zty. j e s t  tego  p rze k o n an ia ,  
że je d n o  z drug iem  pogodzić  m ożna.  P rz y zn a jąc ,  
ż^ szczup le jszy  r a jc h s ra t  j e s t  g ro b em  autonomii,  
dowodzi o rg an  m in is te ria lny ,  że  ten  r a je b s ra t  
dą łb y  s ię  f  'v urządzić ,  iż pomim o sw eg o  is tn ie 
n ia  zos taw ia łby  k ra jom  ko ronnym  ja k  n a jo b 
sze rn ie jsza  autonom ię, C. Oestr. Żtg. dziwi się  żą  
dan iom  autonom istów  n iem ieckich ,  dziw i się  d la  
czego oni n ie ebcą  k ra jo m  -koronnym nie w ę g ie r 
skim takiej n a w e t  p rzyznać  sam odzie lnośc i*  j a k ą  
m a ją  k r a je  n rz y m ś e ż n e  ko ro n y  w ęg ie rsk ie j .  W 
końcu  p o w ia d a  w snom uiany  dz ienn ik  pó łurzędo- 
w y : , ' ! o  w spó lnem  być  m u s i ,  to wspólńem 
p o z  o s  t a n i e ,  a co n i e  p o t r z e b  u j e  być 
wspólnem . należy  pozos taw ić  każde j  ze s tron  inte- 
r a so w a o y o ł  P a ń s tw o w a  op ie k a  nad po jedyńczem i 
in d y w id u a n r  u s ta ła  już ,  i &Ve na leży  ciążyć do 

: tego , by  m ie jsce  tej zby teczne j  opieki rządow ej,  
z a ję ła  p a r la m e n ta rn a  o p ie k a  n ad  po jedyńczem i 
narodami.®

Z i e m i e  P o l s k i e .  Do Allg. Augsb. Ztg. p tszą 
z k ró le s tw a  P o lsk iego  o n ad z w y cz a jn y m  ruchu 
wojsk  m osk iew sk ich .  W szys tk ie  w o jsk a  są  w 
m arszu  n a  południe .  Pu łk i św ieże ,  k tó re  n ie d a 
wno p rz y b y ły  do W a rsza w y ,  gdz ie  m ia ły  oozo- 
itać za łogą ,  o trzym ały  nag le  rozkaz, by by ły  w 
pogotow iu do w ym arszu .  Oficerów żonatych za 
w iadom iono, by  rodzin  sw ych  do s ieb ie  nie sp ro  
wadzali .  Żołn ie rzom  u r lopow anym  nakazano ,  by  
do dnie 25. m a rc a  s taw ili  s ię*w  swoich g a r n i 
zonach, a  w razie, g d y b y  sw ego  oddzia łn  w 
m ie jscu  ju ż  r i e  Zastali,  by za nim posp iesza li .  
Ż e  M oskw a znaczne bardzo wojska ńh g ran ic y  
g a l icy jsk ie j  koncen tru je ,  w 4d a ć  i z tego ,  ż e  ju ż

i z g łęb i  M oskwy k i lk a  pu łków  kole ją  irrzez P e  
te rsb u rg  do K ró ie s tw a  sp row adzono  i k u  g r a n i 
c y  pos łano .  T em i dn iam i s p o d z ie w a ją  óię p r z y 
bycia  św ieżych  wojsk  z p row incy j  N a d b a ł ty 
ck ich .  K o re sp o n d en t  kończy  sw e  doDifeaięnia.«a- 
s tę p u ją c ą  u w a g ą  : i!„Pokoj m óg łby  być ty lko  w 
tak im  raz ie  u trzym anym , j e ż e l ib y  h a  t ro n ie m o ł-  
do-w ołosk im  w  m ie jsce  K uzy  osadzono  w  ks. 
L e u e h ten b e rg sk i  ego."

Korespondencje Garety Narodowej.
Bukareszt d. 2. m arca .

(A . Ł a h .)  Usiłowania M oskwy w  celu  zakłó  
c e n i i  ta k  n ie p o ż ą d a n e g o  je j  spokoju  i p o rz ą d k u  
w  k s ię z tw a ch  N adduna jsk icb  , coraz  ja ś n ie j  n a  
j a w  w y s tę p u ją  S k ie ro w a ła  ona sw e in tryg i na  
s ą s ied n ią  j^ j  M ołdaw ie, p o d ż e g a ją c  tam że se p a -  
n * } s ty c z n e  dążnośc i od e rw an ia  się od  unii z 
W o ło sz c z y z n ą ,  p ro te g u ją c  za razem  p re te n s je  
G rzego rza  S tu rdzy  do zos tan ia  oddzie lnym  k s ię 
ciem m ołdaw sk im . P o ru sz a ją c  am bic ję  b o jr ró w ,  
spo d z iew a  się is to tnego  s ta rc ia  l icznych stron- 
n icrw, by w  m o g ący ch  ła tw o  za jść roz ruchach  
m ieć po w ó d  do zbro jne j in te r w e n c j i , pod  p r e t e i -  
s ł em och ron ien ia  bwego c a rs tw a  od n ie b e z p ie 
cznej '•ewolucyjne: p ro p a g a n d y .  Dziś to s to so 
w n a  dli R n n n n ó w  c h w ila  d a m a  dow odów  
do jrza ło śc i  po litycznej,  dziś ba rdz ie j  niż kiedv- 
ko lw iek  t rze b a  im jednnóci,  by  w udlug  s łó w  m i
n is t ra  wojny, m&joi a  Leki,  ż e g n a ją c e g o  się  z da 
wnym sw ym  b a ta l io n em ,  nie byli  zm uszeni p o 
dzie lać  losu n ieszczęś liw e j P o lsk i .

J a k a  to szkoda ,  że szczęś liw ie  p rz e p ro w a 
dzony  z a m a tb  stanu był w y łą c z n ie  n a rod u  r u 
m uńsk iego  dzie łem  bez wszelkie j obcej pomocy, 
j a k a  szkoda, że  n im istrow ie  c a r sc y  m e  b ęd ą  m o 
gli ogłosić  ś w a t u ,  że  to r ę k a  w iecznie  spislcu- 
ąeych  Pol ik ć r  tem k ie ro w a ła .  Co m ów ię ? n ie  

i ed ą  m ogli I 7 owszem m ogą ,  a  może i p o w ie 
dzą, i n ie  b ęd z ie  to p ie rw szym  an i też  ostatnim 
oficjalnym fałszem . D zięk i owej az ja ty ck ie j  p o 
l i ty ce  by ły  już  zam ieszk i w  J a s a c h ,  o s ta tn "  j e 
d n ak  w iadom ości m ów ią  o z a p e łn em  p rzy w ró 
cen iu  spokoju .  D onosil iśc ie  o w e rb u n k ac h  i n o 
m in a c jac h  P oIrJsćw  ; m y t*i w H okares^c ie  a tem  
nic n ie  w iem y, u bo lew cm j jednak nad ob łędem  
b rac i  naszych , d a ją c y c h  s ię  m im ow oln ie  używ ać 
j a k o  n a rz ęd z ia  p iek ie lne j  m ach inac j i .  J e s z c z e  
raz  po w ta rz am  (m ów ię j e d n a k  ty lko  o W oło-  
s /ozyznie ,  gdyż  s tan  w Mułtanacb nie je s t  mi 
dobrze  znany , z re sz tą  m acie  tam osobnego  s p r a 
w ozdaw cę)  że P o la c y  za jęci p rac ą  i ty lko  p r a 
cą. K toby śm iał co innego  u trzym yw ać, głosi 
f a ł s z , m n ie jsza  o to czy z w i e d z ą , czy oez- 
w iednie .

R ząd  dzis ie jszy  lubo z łożuny  z w ie lk ich  n a 
szych p rzy ja c ió ł  ( ja k  G desko, Rosetti ,  Leka , 
Ghika i t. d.) ch c ia ł  w idoczn ie  d la  sam ych  ty l 
ko Rumunów zos taw ić  za sz czy t  p rzyczyn ien ia  
się do ich o d r o d z e n ia ,  i d la  tego żadnęm  w e 
zw an iem  ar.i P n ia k ó w  a n : innokraj owców do 
w sp ó łu d z ia łu  n ie  zaebęca ł .

S ta n o w c z a  odpow iedź  hr. F 'a n d i j i  d o ty c h 
czas  nieznaLa, m ów ią ty lko o postaw ionych  
p rzez  n iego  w arunkach  , b ę d ą c y c h  z t ru d n o śc ią  
do w ype łn ien ia .  Mimo to z łoży ło  w ojsko  i u rze  
dtiicy p rzy s ię g ę  ,vierności F i l ip o w i  I. w  ręc e  
z a s tę p cz eg o  iządu .

Kom isja  za ję ta  j e s t  c i ą g le  u p o rzą d k o w a n iem  
p tp ie ró w  i dokum entów  K uzy  i a d ju ta n ta  je g o  
L ib rech ta ,  k tó n  e o  m a ją te k  z e b ra ń ^  w kró tk im  
czasie w ynosi 3 ,506.485 p ia s t ró w  i 20  par!!  P o 
zbawiony godnośc i  wojsŁow ej, oddany j e s t  pod  
są d  cywilLy, W  osta tn ieb  dnm eb  mocDo z a c h o 
rował- i k ie d y  go w szyscy  d a w u  p rzy ja c ie le  i 
p rzy ,  łc  lołki opnścili ,  p ie lęg n u je  go  żona  k tó rą  
w śród  ro zw ią z łe g o  ży c ia  od la t  k i lku  był od 
s ie b ie  odepchną ł ,

in n a  kom is ja  za ję ta  j e s t  sp ra w d z e n ie m  5- 
le tn ich  rachunków  dy rek c j i  poczt i te leg ra fów , 
a  i w tych  podobLioż odkry to  znaczne  nadużyc ia .

C iekaw i s ą  tu w szyscy , j a k  z a g ra n ic a  p rz y j 
mie zd e tro n izo w a n eg o  ks ięc ia  K uzę. Na g ra n ic y  
b y łe g o  sw e g o  p ań s tw a ,  rozs ta jąc  się  z e sko rtu 
ją c y m  go  k a p i ta n e m  Kostiesko  i w ręcza jąc  mu 
znaczny  upom inek , pow iedz ia ł  : „Domniata este in 
okii mellt un crimlnal lar un Rumun loialA  (P an  je 
s teś  w oczach  m ych  zbrodn ia rzem , m im o to lo 
ja ln y m  R um unem ).

G e n e w a  dn. 1. m arca .
(S ) Nigdy j e s z c z e  rz ą d  f ra rc u z k i  n ie był, 

t a k  ostro  a ta k o w a n y ,  j a k  n a  w to rkow em  p o s ie 
d z e n iu  Iz b y  deputow  an y c h .  G orżk ie  p ra w d y  s y 
pały s ię  ze w sząd ,  p o l i ty k a  F ra n c j i ,sp r» w y  w ew nę-  
trzne i -ew nętrzne,  naw e t  m iłość w łasna au to ra  

ycia C e z a ra "  b y ły  do tk n ię te  boleśnie . G lais- 
I iso in ,  m ó w c a  opozycji w p ';orunowej m ow ie 
za t rz ą s ł  w szys tk iem i p o d s ta w a m i g m a c h u  c e s a r 
sk iego .  Pozw ólc ie  n.. choć w k ró tkośc i  zako- 
m u n .k o w a ć  św ie tn ą  j e g o  m ow ę,  bo w niej z a 
w ie r a  się  p ra w d  tyle. i le  z a p e w n e  nie wypo 
w ie d z ą  w szyscy  m ów cy  opozycji .  P ierw szem i 
s łow y  m ów cy  było  do tkn ięc ie  s trasznego  m ora l
nego  upad k u  F ra n c j i ,  w śród  w olnych fudoys. 
P re ze s  [zbv  ch c ia ł  go w ezw ać do p o rz ą '1 *'i, lpez 
to u d e rz e n ie  biczem je sz c z e  w ięcej  zapal i ło  m ó
w cę .  A u to r  m owy tronowej, pow iedz ia ł  Glais- 
Bisoin, spo jrzaw szy  na w szystk ie  strony, w k tó 
re j  p o l i ty k a  i wojsko F ra n c j i  z a a n g a ż o w a n e
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rzak ł,  j a k  B óg  G en e zy :  „D zieło  moje j e s t  p ię 
k n e ,“ T e g o  optym izm u nie podzie lam . S po jrzy jc ie  
n a  P o lsk ę  rzuconą  na  pas tw ę ,  n a  W ło ch y  w alczą
ce z tru d n em  zadan iem , n a  O jca  ś. i n a ró d  rzym ski 
za ró w n o  n iezadow olony , n a  miliony, w yrzucone  
n a  n ie p o tr z e b n ą  okupac ję ,  n a  K och inch inę  p o d 
b itą  Bóg wie n a  co, na A lg ie r  sy s tem a ty cz n ie  
zan iedbany ,  n a  M eksyk  od d an y  a rc y k s ię c iu  au- 
str jack iem u, za  pom ocą  śm iesznej k o m d j j i  og ó l
nego  g ło sow an ia ,  kom edji ,  w k tó re j  za  kulisami 
b łyszczało  40.000  b ag n e tó w  francnzkicL. H istorja  
w y p o w ie  n ies tosow ność  tej ek sp ed y c j i  i potępi 
dw ulicow ość  po li tyk i  nasze j  w te j sp raw ie .  G d y 
b y śm y  żyli pod  rz ą d e m  p a r la m en ta rn y m , mini- 
s terjum, i t tó reby  uchw a li ło  tę w ypraw ę ,  u p ad ło b y  
p o d  e ięż a rem  o gó lnego  n iezadow olen ia ,  i Izby  
p o w ie d z ia ły b y  r z ą d o w i :  , W m ięsza ieś  F r a n c ją  
w  z łą  sp raw ę ,  w yprow adź  j ą  z n ie j,  i odłóż na  
stronę fa łsz y w ą  m iłość w łasną ,  f a łsz y w e  po jęc ie  
hono ru .“ E k s p e d y c ja  ta, n ie z w a ż a ją c  na  k o 
n iec,  j a k i  j ą  c z e k a ,  b y ła b y  dobrodzie js tw em , 
gdy b y  m o g ła  posłużyć j a k o  n a n k a  d la  k ra ju  i d o 
w ieść  mu, j a k  n iebezp iecznem  j e s t  oddan ie  lo- 
sow  p ań s tw a  n a  w olę  j e d n e g o  cz łow ieka .  R z ąd  
ce sa rsk i  chw ali  się  sw ojem  za jęc iem  k la są  bie 
dn ie jszych  Indzi. P re te n s ja  ta  najm nie j  j e s t  n- 
sp raw ied l iw iona ,  s t ra szn e  poda tk i  c i sn ą  ludność 
naszą .

P rzy ch o d z ąc  do k w es t j i  sw o b ó d  udzielonych 
F ra n c j i  kons ty tuc ją  1852 rokn, an to r  m ow y t ro 
now ej  unosi się nad  dziełem sw ojem . Mowa roku 
p rzesz łego , n a z y w a ją c  m rzonkam i d ą ż e n ia  nasze  
do d a w n y c h  swobód, p rz y g o to w y w a ła  do s tanu  
dzis ie jszego , za rów no  j  t k  i dz ie ło  w y d ru k o w a n e  
w d ru k a rn i  ce sa rsk ie j  * , dzieło  w k tó re m  jeżeli 
j e s t  co dobrego ,  to d ru k  c h y b a  t y l k o . . , .

Autor konsty tucji ,  u w a ż a  dzie ło  sw oje  ja k o  
doskc nałe, i dodaje  zupełn ie  od rzeczy , że ty lko  
te ins ty tuc je  s ą  t rw a łe ,  k tó re  czas  uśw ięcił .  P y 
tam, czy  iest coś w ięcej im prow izow anego ,  j a k  
k o n s ty tu c ja  z 1852 roku  ? Z a n a d to  pos ług iw ano  
s ię  . is to rją  o s ta tn ich  la t  d la  p o tę p ien ia  system u 
p a r la m e n ta rn e g o ,  zapom ina jąc ,  żo j e ż e l i  p o p rz e 
d n ie  r z ą d y  ap a d ły ,  to n ie  z p o w u Ju ,  że  by ły  
p a r la m e n ta rn e  za nad to ,  lecz, że  za  mało, i że 
o d m a w ia ły  tych  swobód, k tó ry ch  się  F ra n c ja  d o 
m a ga ła .

Można, g d y  s ię  w y c h o w a  w  c iep łe  r z ą d o 
w ych  k an d y d a tu r ,  p rz y s ta ć  n a  to po łożen ie ,  jc z  
my, cośm y o d d ec h a l i  sw o b o d ą  p e in em i p ie rs iam i ,  
czujem y, że  nam duszno i k rz y c z y m y :  „ P o w ie 
trza ,  p o w i e t r z a ! — to j e s t  sw obody, sw obody! '1

D z ienn ika rs tw o  p o d  razam i ostrzeżeń, pod 
g ro źb ą  zw in ięc ia  lub zaw ieszen ia  a rb i t ra lnego ,  
strac iło  godność  i szczerość ,  k tó re  p o w in n y  od 
znaczać  z ienn ika rs tw o  w olnego  ludu. T y m  s p o 
sobem  p a r la m e n ta rn e  zw y c za je  za m ie n ia ją  się 
w niewolnicze ,  p ła szc zą ce  s ię  zw ycza je  p ie rw  
izego  ce sa rs tw a .  L ec z  w y  tego  nie dopniecie .  
M łode poko len ie ,  p rze ję te  l ibe ra lnem i d ą ż n o śc ia 
mi, p o w sta je ,  i n ie d a le k i  ju ż  dzień , k ie d y  się 
dopum ni o sw oje  p ra w a .  Jeże li  r z ą d  tego nie 
w idzi ,  to c h y b a  nie ch c e  w idz;eć. A j e d n a k  
p an  m in is te r  s p r a w  w ew n ę trz n y ch ,  schow aw szy  
się  w  głębi gab ine tu  sw ego, j a k  za jąc  w u k r y 
ciu, m a  ucho  c iąg le  nas luw ione  i oczy  o tw arte .  
G d y b y  on j e  z a k ry ł  n a  chw ilę,  g d y b y  da ł  choć 
t ro ch ę  sw obody  dz ienn ika rs tw u ,  ce sa rs tw o  z a p e 
w ne nie m ia ło b y  się  gorzej ! Lecz  u tchórza  
s trach  się  p ow iększa  w  ciemności. . . .  N a  tem 
słowi,* p rz e rw a n o  mów cy. M inister  s taną  o śm ie 
lił się n az w ać  m ow ę bnffonadą. K rz y k  i r e k la 
m acje  opozycji  zm usiły  zam knąć  pos iedzen ie .

G azety  m o sk iew sk ie  og łos i ły  budżet p ań 
s tw a  na rok 1866. R ozchody  p rze w id z ia n e  w y
noszą  367 ,264 .00o  r n b l i ; deficyt publiczn ie  p rz y 
znany  21,583.000 rnnli. R ozchody podzie lone  są  
n a s t ę p n i e : S e n a t  i r a d a  p ań s tw a  1,231.024 ; s y 
nod  6 ,0 7 9 .7 6 4 ;  m in is te rs tw a :  d w o ra  7 ,717 .419 ; 
s p r a w  zag ran iczn .  2 ,222.113; w ojny  116,592.363; 
m a ry n a rk i  21 ,626 .417 ; finansów 64 .078 .716; tlóbr 
p a ń s tw a  9,489.772, sp ra w  w ew nętrzn .  15,008.104; 
o św ie ce n ia  7 ,062.464 rsr. ,  d ró g  i kom u n ik a cy j  
3 8.788.323, poczt 1 4 ,5 7 0 .6 4 2 ,  sp raw ie d l iw o śc i  
7,732.079 rsr .  R esz ta  rozchodów  rozdz ie lona  
m ię d zy  różne  adm in is trac je .  P o ło w a  budżetu  p o 
k r y w a  się duchodem  z w ódczanej ak c y zy ,  na 
w ych o w an ie ,  na k sz ta łcen ie  ludu naznaczono  ty l 
ko po 15 kop . na cz łow ieka.  P ię k n ie  m o ż n a  
rozw inąć  tę część za  ta k ą  sumę, * osobliw ie  w  
kra ju ,  gdz ie  p r y w a tn a  w tym  w zg lędz ie  in ic ja 
tyw a m e  j e s t  dozw oloną .

P ra s a  m o sk iew sk a  do ty c h cz as  n . iczy  o b u 
dżecie ,  i j a k b y  c z e k a ła  B ó g  w ie  zkąd po zw o le 
nia o tw arc ia  ust i w y rz ec ze n ia  sw o jego  zdania ,  
nie z w ią za n eg o  cen zu rą  o tym  p rze d m io c ie  p ie r 
w szej w ag i.  W  dzień  o g ło szen ia  b u dże tu  rub le  
sp a d ły  n a  3,17, to j e s t  niżej, an iż e l i  w 1864 
roku, g d y  zap rzes tan o  sz tucznego podnoszen ia  
ku rsu  zm iany.

*) „Życie Cezara* przez Napoleona.

K r o n i k a .

— O e n i r y l u r z e  Od dłuższego już czasu pojaw ia
ją s ię  różne uw agi nad potrzebą zm iany austrjaekich  
przep isów  o em eryturzę urzędników cyw ilnych. Św ieża  
Gen. Correep. zapew nie, że w łaśn ie teraz toczą się  obra
dy nad nową pudsiaw ą em erytury, opartą na zasadach 
um iejętności o zabezpieczeniu życia, i że już w n iedłu
gim  czasie przyjdzie pod ostatezne załatw ienie.

— M ow a fu n d a c ja . F ranciszek Koch.nann, c. k .n r z ę-  
dnik, ołtcjal Izby obiachnnkow ej, zm arły wczoraj, 8. mar
ca b. r. po długiej i ciężkiej słabości przeznaczył cały  
swój majątek, sk ładający się  z kapitału g o to w eg o  400u 
zł. m k. w listach zastaw nych Towarz. kredyt. i z re
alności całej pod 1. 4-20V.i tudzież z części realności p. 
1. 123V, położonych , na dw ie fundacje. Kapitał 4.000 
zł. moralnem, skromnem i oszczędnem  ży'ciem uzbiera
ny, przeznaczył na fundusz w yp osażen ia  najbiedniej
szych dziew cząt służących — realności zaś na w spar
cie literatury poiskiej , ustanawiając fnndusz dla 
rozdawania nagród literatom  język a p o lsk ieg o , przy łą 
cza je  do zakładu narodow ego im ienia O sso lińsk ich , 
lecz zastrzega w yraźn ie , że kapita ł uzj skauy ze sprze 
daży tych realności ma stanow ić całkiem  odrębny, pod 
osobnym  zarządem stojący majątek, który z m ajątkiem

rzeczonego zakładu nic w spólnego m ieć nie m a , i na 
rzecz teg o ż  pod żadnym w zględem  użytym  być nie 
może. W obszernem ostatniej woli sw ojej rozporzą
dzeniu rozwija dokładnie m yśl sw o ją , i postanawia  
w arun ki, pod którem i pow ołane osob y  obdarowane 
być m ogą. A żeby wola je g o  św ięc ie  w ykonaną była, 
ustanow ił egzekutorów  tejże, w osobach W W. dr. D o 
m inika G ębarzew skiego. już za ży c ia  pełnom ocnika sw e
go , i Mikołaja C zajkow skiego, ko leg i sw o jeg o , mianując 
ich zarazem kuratorami tych fundacyj. K apitał 4uuo zł. 
•n. k. w listach zastawnych przechodzi wedle rozporzą
dzenia testatora pod op iekę i zarząd w yso k ieg o  Hej 
mu krajow ego, a gdyb y takow y nie fungow ał lub 
zarząd tego  funduszu z sieb ie  odsunął, poa  op iekę i za
rząd reprezentacji m iasta Lw ow a — pozostałej w ieku- 
wej matce zapew nił przyzw oite utrzymanie , wyznacza- 
iąe i  dochodów  majątku przeznaczonego na rzeczone  
fundacje dożyw otnią p e n s ję , która przedew szystkiem  
aż do zgonn ma być jej w yp łaeara. T ak szlachetnego  
dobroczyńcę należy uczcić przez oddanie ostatecznej u- 
słu g i, przyłączeniem  się  jak  najliezniejszem  do orsza
ku p ogrzeb ow ego. Kartki pośm iertne wskażą dzień i 
g o d z in ę , w której odbędzie się  obrzęd pogrzebow y.

— W y k ła d y  p u b lic z n e  na rzecz techników . D zi
siaj z pow odu słabości dr. S trzeleck iego  , który przy 
przygotow aniu eksperym entów  dla sw eg o  w ykładu przez 
eksp lozję bardzo się  pop arzy ł, wykładać będzie p . K. Ma- 
szk ow sk i i w następrych  dwu po sob ie  następujących  
wykładach o „estetyce budow nictw a*.

— 56 p o d r ó ż y  dnia 6. marca. Wracam z okolic  g ło 
dem dotkniętych. W szędzie z łość  i kłam stw o bizantyń
sk ie , wiebrzą i mącą. Powiadają one umierającemu In
dow i : „nie przyjmuj zapom ogi, to sid ła  na cieb ie , pań
szczyzna wróci.* I są w sie. które s ie  zaw ahały  i z lęk ły  
przyjąć zapom ogę. W ięc chocby po trupach w si całych, 
pow iatów  , całych połaci kraju , choćby przez śmierć 
głodow ą w łasnych w spółbraci, byle dójść do upragnio
nego celu, do św iętej M oskwy.

A  propos M oskw y. — Niedawno tem u w stronach 
granicznych z W ołyniem  puszczono ludow i naszemu 
bączka, że M oskale koncentrują się  na granicy naszej, 
przyjdą niebawem  do nas i zabiera G alicję. — A czy  
w iecie co na to odpowiada lud ? „F ałyty  Boha , bude 
baKun* ! Cała nieużyteczność upadłego system atu , poli
tycznych sztuczek , flnf i szm erm clów , w yłaz i dokła
dnie z tych słów . Lud ciem ny na pierw sze wstąpienie  
m ungoła w granice kraju n aszego , gotow b y rzucić mu 
się  dobrow olnie pod stupy, za paczkę bakunu oddać 
rząd za rząd. Zaiste eena zbyt niska za dobrow olne  
przyjęcie panowania m uskiew sk iego  knuta i po ośmna- 
stoletniej bachow sko-szm eT lingow skiej p o lity ce , m ia’by 
rząd austrjacki prawo, dom agać s ie  co k o lw iek  św ie 
tniejszych rezultatów. Sposób ten rządzenia bow iem  w y
warł skutek całkiem ^przeeiwny niżli za m ierza ł: g łaska  
ni gutow i są  w puścić w roga do kraju, gdy prześlado
wani krwią i życiem  staw iliby mu o p ó r , nie dla tego  
wprawdzie, że  byli p rześlad ow anym i, ale że w nich 
było  i je s t  zaw sze puczucie godności osob istej i rozu
m ienie obow iązków  obyw atelsk ich  względem  kraju i 
cyw ilizacji eu ro p ejsk ie j, i że  żadni* prześladowania, 
choćby najdroższe, teg o  poczucia i pojm owania wj g ła 
dzić z ich duszy nie są w stan ie.

„Sude Dakun*, t o  w ykrzyknik charakterystyczny, 
to god ło , to m oralno-politycznego oblicza mas ciem nych  
odzw ierciedlenie praw d ziw e, które rządy i narody p o 
winny m ieć zaw sze żyw o pized  oczym a, aby nie zapo
m inały, że na w ierność ciem noty n igdy liczyć nie m o
żna. i że ty lko  w ykształcone um ysły  i serca, w olnością  
i sw obodam i rozgrzane, dają niezachwianą rękojm ie p o 
litycznej w ierności.

W pow rocie do domu jechałem  przez pow iat m e- 
den ick i. B yło  to w łaśnie w dzień po g o n itw ie , jaką  
tam żandarmi za jakim ś agentem  m oskiew skim  odby
w ali. Jak m ię zapewniano — a mam to zapewnienie z 
pew n ego  źródła — aposto ł ten nie C hrystusow y acz W 
szaty kapłana C h rystusow ego odzian, jeźd ził sobie już 
od kilku dni rzemiennym dyszlem  po księżach  tam tej
szeg o  pow iatu, odsyłany od księdza do księdza bezpła  
tnym forszpanein grom adzkim . Z  Horueka do B ileze, do 
Kawska, ao K iernicy, do Gajów, a ztamtąd dn Droho- 
byuzy, gdzie  przed żandarmami znikł bez ś la d u .— Cha- 
raszoj chłopiec ! (Już schwytany; p. r.)

Upewniano m u ię , że gleba pod zasiew  m oskw icy- 
zmu jest w pow iecie  m edenick im . m ianow icie m iędzy 
klerem grecko k ato lick im , wybornie przysposobiona.

C iekawa rzecz, czy będzie jak ie  śledztw o przed się
brane z ksi żami, którzy tak m iłego  gośc ia  przyjm o
wali u sieb ie, i czy  za bezpłatne używanie forszpanów  
będą do odp ow iedzialności p ociągn ięc i. W nsz  kore
spondent z tamtych stron pow inienby w swoim  czasie  
bliższych i dokładniejszych udzielić wam szczegółów .

Bądź co bądź, stanął je szcze  jeden duwód obok ty
siąca sto jących ; zkąd idą pewne natchnienia, jak ie  p le 
cy mają ruteńsk iego narodu o jc o w ie , gdzie  waga ich 
usiłowań, w którą stronę westchnienia i serc pragnienia 
i m odlitw y zw rócone. — A  pewnym  liherałom  i filan
tropom g a licy jsk im  , bodaj ten now y fakt był nową 
w skazów ką, jak mają g łosow ać w sprawach język a  w  
szkołach, nrzędach, w sejm ie, w rzeczy oddawania edu
kacji publicznej pod pewne nadzory, niemniej w k w t-  
stji rozdzielania lub łączenia gm in. Quidguid agi*, pru- 
denter agas et respice /nem .

— ( G ) Z  C z o r łk o w s k ie g o  d. 5. maja. D użo mamy 
zajęcia z głodnym i, dużo też o tera i do dzienników p i
szą. Pow szechne jest narzekanie r,a pow olność kom i
sji centralnej : bronić nie chcę, ale i potępiać nie m o
g ę , nie w ied ząc, eoby' m ogła na sw oją obronę p ow ie
dzieć. Rzecz ty lko p e w n a , że w iększa  w tym w z g lę 
dzie jaw ność, należałaby się  i sob ie i publiczności. Co 
zaś do głodu sam ego, tego  zapewne jedną toiSrą m ie 
rzyć w szędzie nie można ; w szelako po w iększej części, 
przyznać należy*, by ło  nieco przesady w opisyw aniu po- 
puchłych, i jak  m uchy ginących.

Dow odem  zresz tą , że tak iego dotąd jeszcze  głodu  
nie było, je st  to. że w ie le  gromad zapom ogi w cale nie 
przyjm uje. W iem y wpraw dzie, że hia nasz obałamucać, 
nic ła tw iejszego  ; w iciny, że w tynę zawodzie pracują
cych nie brak . w szelako gdyb y docisnęła prawdziwa 
bieda, oporu takiegoby* nie by ło  ; a z kierownikam i o- 
pinii ludowej m ogłoby  być kręto. Sym ptum a tak ie ąuż 
d o strzeg a n o ; pojaw iały sie  one n iety lko w Bóbrce. 
Szczupłość zapom ogi w tej je szcze  chw ili nie je s t  na 
wet wadą. zostanie tem więcej na później, kiedy i p o 
trzeba będzie w iększa, 1 tak np zupy dziś pozaprow a- 
dzane są nader praktyczne , kosztnją m a ło , zasilają, 
kupca nie znajdują, i d ługiem  nie są. Ghleb rozddwany 
często  już do żyda się  p rzen osił, cóż dopiero p ien ią
dze! D ziś w ięc mała pom oc w ystarcza; cbodzi g łów nie

o z a s ie w : a na to zakupują zboża jare, i z iem iak i w  
okolicy , — prócz transportów w iększych , które z d a l
szych  stron nadciągają. Zresztą i po zasiew ach jeszcze  
trzeba będzie przez .d łu g i czas wspom agać b iedn ych , co 
przy zasobach nieodpow iednich wcale nie będzie łatw em . 
O ględność zatem dzisiejsza zdaje s ię  uspraw iedliw ioną.

— O ś w ia t y ,  pism a sześc io tygod n iow ego , p o św ięco 
nego dom owem u i szkolnem u w ychow aniu, w yszed ł d. 
15. lut. zeszy t IV .;  zaw iera: „W ielki czwartek. W iel
ki p ią tek , W ielka sobota*. „W alny zjazd niem ieckich  
p edagogów  w Lipsku*, przez nauczyciela J . S . „W iel
ki post*. „O podróżach Bartha, odbytych po środko
wej Afryce* z mapką. , 0  eelu szk o ły  elem entarnej, o 
drodze do tegoż  eelu  prowadzącej, i o przeszk odach , 
jak ie  na tej drodze zwalczać wypada*. „Odezwa do by
ły ch  stypenJjatów T ow arzystw a uaukowej pom ocy im ie
nia M arcinkow skiego*. „Obrazki w yehow auia dom o
w ego*. „Spis przeópłacieieli Oświaty w ziem iach p o l
sk ich , pod ległych  Austrji do dn. 8. lutego br.

Z  za łączon ego  tego  sp isu  dowiadujem y się z nie- 
m ełem zdziw ieniem , żc liczba w szystk ich  przedpłaeicieli 
w yn osiła  do dnia 8. lutego b. r. 56, którzy razem 62 
egzem plarzy zaprenumerowali. Z tyeh o d p a d a ł na Bu
kow inę, a 2 na Szlązk, tak  pozostaje na ca łą  Galicję 
59. W e Lw ow ie ja st tylko jeden nieznajomy jak iś pre- 
numeranf, Z zestaw ienia treści teg o  cennego pism a, 
którego całoroczna przedpłata z przesyłką w ynosi w 
Austrji ty lko  3 złr. w. a. z liczbą przenumerantów w 
G alicji, pokazuje s ię  najdobitniej, że dotąd w szelk ie  g ło 
sy  o ośw iacie  ludu są jeszcze  dość pustem i g łosam i.

— P r z y s z ło ś ć .  Pod tym tytułem  ma w ychodzić w 
Paryżu pism o periodyczne , którego prospekt jest na
stępujący: Przyszłość ma być organem polsk iej m łodzie
ży, kształcącej się  w rozm aitych krajowych i zagrani
cznych zakładach naukow ych, spraw ozdawcą prac i u- 
s iło w sń  podejmowanych przez nią nad zdobyciem  w ie
dzy, tłnmaczem tych jej potrzeb , które wyuiksją bądź 
z ogólnego  stanu ośw iaty w P o lsce , bądź z czasow ego  
położen ia, w jakiem  ostatnie krajowe wypadki w szyst
kich nas postaw iły.

„Usuwając z góry w szelk ie cele i dążności p o lity 
czne, grające tak przeważną role w życiu dzisiejszego  
p o k o len ia , że bez wzm ianki o nich nawet nasz pro
spekt odbyć się  nie potrafił, i ograniczając się  do przed- 
m iutów czy sto naukowych , czysto  szkolnych raczej, — 
redakcja tego  pism a zarazem dokładnie w yznaczyła dro
gie i pnnkta. po której i do których iść zam ierza. Za
pewne , przy środkach śc iśle  studenckich drogi te są  
nie szerok ie , punkta nie o d le g łe , za to n iew ątpliw ie — 
bezpieczne i pewne. Sam rozkład pism a da o tem  n ie 
jak ie  wyobrażenie :

„D ział L , pośw ięcony jodynie płacom redakcji, za
wierać będzie artykuły wotępne o głów nych bieżących  
k w esta ch  wychowania publicznego u nas i zagranicą. 
D zia ł I ł .  Sprawozdania z odczytów  sław n iejszych  pro
fesorów  i rozprawy z dziedziny nauk przyrodzonych, 
ekonom ii politycznej, historji i filozofii. D z ia ł 111. R o z 
biory elem entarnych dzieł naukow ych. D zia ł IV . Kore
spondencje z tych zakładów naukowych w Luropie, do 
których Polacy liczniej zw ykli uczęszczać. D zia ł ten 
n-ający objąć c a łą  zewnotraną stronę ż y c ia  studenckie
go . uważamy za najgłów niejszy. Naostatok, kronika bi- 
oliograficzna, czy li rozm aitości.

„W zywając niniejszym  kolegów  naszych do w sp ó ł
działania i poparcia, ośw iadczam y, że na nich jedynie  
liczyliśm y , podejm ując projekt tak śc iśle  zw iązany z 
najdroższem i interesam i kraju I

„Przyszłość wychodzić będzie od dnia 1. kw ietnia br. 
dwa razy na m iesiąc. Ceaa pujedyriezego numeru, bez 
przesy łk i, centim ów 50, prenumerata roczna także bez 
p rzesy łk i, franków 10. Prenum erować można : w Pary
żu u p. Ant, G i e d r o j c i n ,  liouteuard du Montparnasse, 
68. Z  czasem  będziem y się starali urządzić prennraeia- 
tę przy redakcjach znaczniejszych pism warszaw skich , 
krakow skich, lw ow skich i poznańskich, które jak  się  
spodziewam y, nie odm ówią nam tej bratniej u sługi. 
Adres redakcji: Mr. Joseph T o  k a r z e  w i c  z Bt. Mont
parnasse, 69 a Paris. “

— 7, po il Ż nbnn d. 3. marca. D on iesien ie o poża- 
:rze w Niedom icach prostują się  o tyle, że po Sihawkę

do Żabna w ysła ł w łaściw ie  n ie p. 8 . lecz wójt niedo- 
m ieki.

Że zaś ta sikaw ka w czasie pożaru m e przybyła, 
je stto  raczej winą wójta n icd o m ick ieg o , który nie do
pilnow ał, aby rozkaz jego  w łasny szybko był wy kona- 

. ny ; z drugiej zaś strony czuję się  obowiązanym  pow ie- 
dzieć, że ck . naczelnik, gdy ogień ujrzał, natychmiast k o 
nie w m iasteczku zarekwirował, i w łaśnie z sikaw ką na 
m iejsce pożaru udać się  zam ierzał, gdy mu doniesiono, 
że pożar już stłum iony, i sikaw ka zbyteczna.

— D o  s p r a w y  g 'o d o w ę j .  Co m ogą dobre chęci, 
oparte na silnem poczuciu s ię  do obow iązków  obyw a
telsk ich  \  na energii w działaniu , wskażą wybornie  
następne przykłady,

D o pow iatów , k lęską g łodow ą dotkniętych, należy  
m iędzy innerai pow iat borszczow ski w obw odzie czort- 
kow skim , w którym przew odniczącym  kom itetu zapo
m ogi, mianowany* zosta ł przez kom isję centralną p. Jan 
Jocz z Załuezn. W spom niony kom isarz zajął s ię  z w ie l
ką gorliw ością  i energią poruczonem i mu obow iązka
m i.  a usiłowania jeg o  w ynagrodziły  woale pom yślne  
rezultata,

Kiedy przyrządzanie zupy rum fordzk'-j, jak  wia
domo, jak najpraktyczniejszego i najtańszego środka 
przeciw g łodow i, napotyka dotąd po inrych powiatach 
na niezliczone trudności, i zaledw ie na najusilniejsze ua- 
legania kom isji centralnej wenodzi w życie — p. J 0ez 
natychm iast po udzieleniu mu pierw szych wskazów ek, 
zajął się  jak nąjgorliw iej naprowadzeniem kuchni do 
broczynnych, które od końca stycznie po dsiś dzień 
zaopatrują znaczna ilość biedaków  w Iiorszczow ie, Ska- 

; le i Jezierzanach, nie licząc w to dafkuw, rozdawanych 
biednym przez dwory obyw atelsk ie w pojedynczych  
gminach.

W trzech poszczególn ionych  wyżej m iejscach, za 
wiązały s ie  również za staraniem p. Jocza. kom itety  
dobroczynności, zaopatrywane w zasoby przez o k o li
czne obyw atelstw o i cząstkam i funduszn krajow ego, 
których głów nem  zadaniem jest żyw ien ie ludności jak 
najpraktyczniejszem i środkam i. O ile kom itety p ow yż
sze odpowiadają swem u zadaniu, wskazuje najlepiej ra
chunek kom itetu borszczow skiego, który za 70 z ł.  '3 
centów w . a. w yżyw ił od dnia 28. styenn ia  po dzień 1. 
marę* 131 osób, a od 28. styczzia  po 18. lutego 34. 
Fouczający ten rachunek brzmi następnie.

UJ 38. styczn ia do 12. lu tego dawano po kwarcie 
mąki, co czyn i razem 4 korcy i 8 garncy po 5 - 2 1  zjr. 
25 cent. wa.

Od 12. lutego żyw iono zupą rumfordzką. m  co
w yszło  :

ziem iaków 3 korce . . . 7 zł. 5 0 1 cnt.
mąki żytnej korzec . . . 6 „ — „
m ąki jęczm iennej 1*/, korca 8 „ 75 „
2  korce jęczm ienia  na krupy 10 ,  — „
*/, korca krup gotow ych  . . 3 „ 50 „
34 topek s o l i .............................. 4 „ 17 „
140 funtów m ięsa . . . .  8 „ 70 „
11 bochenków cłileba . . .  — 66 „

Razem  70 złf 53 ci_t.
Szanowny przewodniczący kom itetu zapom óg na 

pow iat borszczow ski nie ustaje w usiłow aniach, aby p o 
dobnie praktyczny sposób zapobiegania n iedostatkow i 
upowszechnić w całym  pow iecie: w zyw a ku temu celo 
wi w szystkich  m ożniejszych do w spółudziału , i za p o 
m ocą samych sk ładek  dobroczynnych zebrał już nastę
pne zasoby: Od J \V . hr. Czarkowskiej 500 zł., od W  go  
Gustawa F ostrusk iego 120 złr., 50 fur drzewa i 500 złr. 
do rozpożyczcnia na rok bez procen tu , od Wn. K ope- 
styńskiej jęczm ienia korcy 30, kartofli 15, sera garncy  
12, od Wn. Józefy z O twinowskieh Joczow ej j°czm , korcy  
2, pszenicy 1, kukurudzy 1, od Wn. M akowieckiej w o l
ne m elcie dla .Strzałkowiec i pom oc w miarę m ożności, 
od Wn. D zierzkow ej 2 korce jęczm ienia, od J E x c . hr, 
Agenora G oluchow sk iego 50 korcy kartofli, 10 sztuk  u- 
w iec i drzewa do ku ch n i, od hr. Stanisław a G ołucho- 
w sk iego  30 zł., od W go. Adama K opińsk iego 100 z łr ,  
od W go. A ntoniego A ndrzejew skiego 30 złr., od Wgo. 
R ogalsk iego  10 złr., od JO. ks. Jadw ig i Sapieżyny  
wsparcie folwarku w B ilczu , od ks. Dniestrzariskiegu  
żyta korzec 1, jęczm ienia 1, od Wn. Sew eryny Starzyń
skiej jęczm ienia korcy 10, od Wn. M orawskiej 1 c ie le ,  
jęczm ienia korzec 1, hreczki 1, gotów k ą 5 z ł., od W go. 
''eolila Kuhna, żyta  korzec 1, jęczm ienia 1, od ks. Fr. 

F osochow skiego  lu  z ł., od W go. Kazim ierza R ozinkie- 
wicza 10 zł., od W go. Józefa Józefow icza 5 z ł., jod W. 1 
Tomasza D erkacza 2 zł. 40 cnt., od W go. Jana Zaw i
ślaka 3 złr., od W go. Jana W ałkow a 2 zł. 40 cnt., od 
Wn. Anieli Geringerowej jęczm ienia korcy 6, drzewo  
do kuchni i kuchnię z przyrządem, od W go. Zeschika  
5 z ł : od W go. M ichała N em czew skiego m iesięcznic 10 
zł., od W go. A ntoniego Sw ierzaw skiego m iesięczn ie  10 
złr., od ks. Ignacego W eso łow sk iego  m ieś. 2 złr., od 
Wgu. Bernarda Dw asza m ies. 1 z ł., od W go. F austyna  
Jahnera m ieś. 1 zł., od W go. Kajetana S m ag lo w sk ieg o  
mieś. 1 zł.

Drugi, również naśladowania godny przykład p o 
daje W. Eustachy Rylski, kom isarz zapom ogi na p jw .  
tyśm ienicki w obw odzie stan isław ow skim . Staraniom  
jeg o , jakoteż ks. Żboraja. proboszcza z Uttyni, za - 
w dzięczyć należy, że sposobam i wyżej opisancm i i przy ] 
gorliw ym  współudziale obyw atelstw a, w yżyw ia  się  tam 
że dziennie przeszło 400 osób, za 2 '/, centa na osob ę I 
Jestto  najlepszym  dow odem , jak w iele dobrego można 
uczynić, nawet przy najskrom niejszych środkach, je że li  
czynnościam i temi kieruje zarówno zm ysł praktyczny  
jak i praw dziw e, g łę b A ie  w s .iH c z u io  dla c ierp ią
cych .

Ohy te piękne przykłady sta ły  s ię  celem  pow sze
chnego naśladowania.

45. posiedzenie sejmowe.
będzie tw orzyć  p u n k t  j a ś n ie ją c y  w  tego roczne j  
kadencj i ,  a  to z pow oda  mew 'c lk ie j  lecz ro z 
s t rzy g a ją ce j  d e b a ty  nad  s p r a w ą  fundacji ska rb -  
kow skie j  i stosunku j e j  do te a t rn  n iem ieck ieg o  
w e Lw ow ie.

T a k  Z y  b I i k i e w i c z ja k o  w n ioskoda  wca, 
j a k i  I i  y d  z o w s k i  , k tó ry  oył re fe ren te m  tej 
rze czy  w konjis ji funduszow ej,  po łoży li  ta ie lką  
zas ługę  około kra ju .

P rz e r y w a ją c  w czo ra j  sp raw o zd a n ie  nasze  
w łaśn ie  w chwili,  k ied y  sp ra w o z d a w c a  R y-  
d z o w s k i  w stępow a ł na  t rybunę,  uczyn il iśm y  
to d la  tego, by  czy te ln ikom  dać je d n o l i ty  obraz  
ca łe j  te j  ro zp raw y ,  k tó ra  od razu  p odn ios ła  Izbę 
z o trę tw ieu ia ,  w j a k i e  j ą  w praw ił  by ł w niosek 
W ę ż y k a  w zg lędem  pasu  g ran ic zn e g o  pięcio- 
m ilowego, d la  w y ła p y w a n ia  w ołów  p rze m y co 
nych.

B yła  j e d n a k  wczoraj chwila, k tó ra  g ro z i ła  
pozbaw ien iem  ro z p ra w y  tej ca łe g o  uroku- G dy 
sp raw o zd a w ca  R y d z o w s k i  w s tąp ił  na  t ry b u n ę  . 
i począ ł  czy tać  o b sz e rn e ,  z n ie u b ła g a n ą  śc is ło śc ią  
p raw n iczą  z re d a g o w a n e  sp raw o zd a n ie  (k tó re śm y  
umieścili w w czora jszym  i p rzed w czo ra jszy m  
num erze  G azety  N a rodow ej)  za żą d a ł  p an  A d a m  
P o t o c k i  głosu  i w niósł w r zk o in o  d la  s a ró c e -  
n ia  d y s k u s j i ,  a b y  uv.olnić s p r iw o z d a w c ę  o d c z y 
tan ia ,  i w p r o s t  p rzy s tą p ić  do d eba ty .  Szczęściem  
ze rearulamin 8t„l temu ua p rzeszkodz ie ,  a i Izba  
opar ła  się t-ikieinu życzeu iu ;  odez jd  bow iem  
sp ra w o z d a n ia  tak  doskona łego ,  z g ó ry  z a p e w n ia ł  
zw ycięz tw o  sp raw ie ,  i m yśl im y, że  n a jw ięk szy  
w ró g  sp raw y  po w ys łuchan iu  tego  ukiu  m usiał 
się bodaj w se rcu  s tać  j e j  zwolenuikiem .

C zytanie t rw a ło  p raw ie  pól godziny. Około 
*/*2 m a rsz a łek  p rz e rw a ł  posiedzen ie  n a  dziesięć  
m innt na p ro śb ę  sp raw o zd a w cy ,  k tó ry  będąc  
c ie rp iącym  od d łuższego  czasu, n ie  m ógł dale j  
czytać. Pub liczność  za ś  m ia ła  p rzez  te 10 mi
nut także  czas odetchnąć po w ra że n iac h  do
znanych .

O godzin ie  2. skończono czy tan ie .  Izb a  , 
k tó ra  przez  Cały czas  z w y tężo n ą  lecz s to iczną 
u w agą  s łu c h a ła ,  p rzy  osta tn ich  ustępach ,  r e k a 
p itu lu jących  w szystko, a  s ta w ia jący c h  w pysznej  
anty tezie te a t r  n iem iecki i redu tę  — z dom em  
p rzy tu łku  i p rac y  d la  3000 s ta rców  i 600 s ie 
r o t — nie m o g ła  s ię  w s trzym ać od b ra w  i o k rz y 
ków  uniesienia ,  a po skończen iu  o b sy p a ła  s p r a 
w ozdaw cę  grzm otem  ok la sków , p r z e śc ig a ją ?  gą» 
lerje ,  n ape łn ione  publicznością .

M a r s z a ł e k  zaga i ł  o g ó lną  ro z p ra w ę .  
L ecz  n ik t  z Izby  n ie za żą d a ł  g łosu  —  prócz  p. 
k o m i s a r z a  r z ą d o w e g o ,  który n a s tę p u ją 
ce dał  w y j a ś n ie n ie

S p ra w a  fundacji sk a rb k o w sk ie j  b y ła  osta-  
tniemi czasy  przedm io tem  w y c z e r p u ją c y c h  ro z 
p ra w  po dzienn ikach  k ra jow ych ,  i m e  b ędę  się 
zapuszcza ł  w szczegó ły  da lsze ,  zw łaszcza ,  ze 
sp raw o zd a n ie  komisji w us tęp ie  I. i II. w yłu-  
szcza iasno s to sunek  insty tucji  i j e j  ce le .  P rz y 
toczę ty lko, że w roku 1-850 r z ą d  był k o n ie 
cznośc ią  zn iew olony , w ziąć insty tucję  pod  adm i-
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n is t ra c je  bezpośredn ią .  P rz e jd ę  za raz  do s p r a 
wy, o k tó rą  tu  w łaśc iw ie  chodzi,  tj. do s to su n 
ku  tea tru  n iem ieck iego  z fundac ją .  W  oddziale  
III. sp raw o zd a n ie  s ta w ia  trzy  rzeczy  j a k o  n ie 
w ątp l iw e,  i o k tó rych  n ik t  w ą tp ić  nie może.

Co do p ie rw sze j ,  to m ogę zapew nić ,  że rząd  
n ie zapoznaw ał  tego  n igdy, iż fundacja  S karbko-  
w sk a  w D rohow yżu  j e s t  ce lem  g łów nym , teatr  
zaś w e  L w ow ie  ce lem  podrzędnym . R z ąd  tego 
s tosunku  n ig d y  nie o d w raca ł  i o d w ra ca ć  nie 
m yśla ł.  Jeźli  kom is ja  u trzym uje, że  osta teczne 
rez u l ta ty  adm in is trac ji  w  ręk u  rząd u  sp o c z y w a 
ją c e j  są  n ie z a d o w a la ją c e ,  to j a  n ie  zam ierzam  
byna jm n ie j  p o d o b n ą  g o sp o d a rk ę  s taw iać  ja k o  
w zorow ą,  (wesołość)  je s t e m  bow iem  p rz e k o n a 
nia, i w iek o w e  dośw iadczen ie  to s tw ie rdza ,  że 
we w szys tk ich  g o sp o d a rk a ch  , p row adzonych  
przez  k o rp o ra c je  lub o rg a n a  rządow e ,  zachodzą  
zw y k le  p ew n e  w adliw ości ,  a  pon iew aż  z ludźmi 
m a się tu do czyn ien ia ,  p rze to  ludzkiem i siłami 
nie m ożna im zapobiedz.  Co do rezu lta tów  z a 
rząd u  te raźn ie jszego  muszę ty lko dodać ,  że j a k  
kom is ja  w oddziale  IV. sp raw o zd a n ia  oblicza, 
w  p rzecięciu  rocznie  n a  te a t r  niem. dop łacano  z 
funduszów  zak ład u  d rohow yzk iego  po 13.712 złr., 
a za tem  w  c iągu  lat 15tu 2 1 5 .6 8 0 złr.  p rzyzna je  
także  komisja, że do te j sum y p rzyczyn ia ł  się 
ta k że  w  pew ne j  części i ska rb ,  u w aln ia jąc  fun
dac ję  od op ła ty  p oda tków  i taks, a  dale j  że j a 
k a  sum a w łaśc iw ie  z fundacji  ska rh k o w sk ie j  zo
s ta ła  w ydaną ,  w y k a z a ć  m o g ą  ty lko  rachunk i,  do 
s t ru ty n o w a n ia  k tó ry c h  d łuższego  p o trze b a  czasu. 
J a  to sam o sądzę ,  że  z rac h u n k ó w  ty lko  w y ja 
śni się, iż rz ą d  n ie  tea tr ,  lecz insty tucję  uw ażał  
zaw sze  za  rzecz g łó w n ą  i m ia ł j ą  na oku, gdyż  
prócz  w yda tków  na  budynki w  kw ocie  118.000 
złr. sp łacono  ta k że  d ługów  c ięż ąc y ch  n a  funda
cji w kw ocie  około 200 .000  złr. (pap ie ram i in- 
dem nizacy jnem i)  a  za tem  w y d aa o  blisko 400.000 
złr. w  in te re s ie  fundacji.

Co do  punktu  d rug iego  w oddz. III.,  to k o 
m is ja  pow iada ,  że sam Naj. P a n  ce sa rz  F e r d y 
nand  I . , w idz ia ł  się spow odow anym  hr. S k a r b 
kowi n adać  p rzy w ile j  tea tra lny ,  j a k  m ówi we 
w stępie, „d la  z a p ew n ie n ia  mu pew n y c h  k o r  z y- 
ś c i z je g o  p ra c  i usiłowań"', i że z tak iego  w y 
ra ż e n ia  po k az u je  się  n iew ątp liw ie ,  że h r .  S k a r 
bek  sp o d z iew a ł  się  d la  instytucji z tea tru  p e 
w nych  korzyśc i ,  a  nie s t ra t  z insty tucji  n a  rzecz 
tea tru .  T e j a rgum en tac j i  za  p ew n ik  s taw iać  nie 
można, zw łaszcza ,  że w czas ie  n a d a n ia  p r z y w i
leju na  tea tr ,  fundac ja  je sz c z e  nie is tn iała .  P o 
d o bny  w stęp  do przyw ile ju  j e s t  ty lko z w y k łą  
form ułką,  i* nie może oznaczać  nic w ażniejszego . 
Z ap e w n ien ie  is tn ien ia  te a t ru  we L w o w i e , było 
p ra w d z iw ą  p rzy c zy n ą  n a d a n ia  p rzyw ile ju ,  i p rz y 
wile j sam  odnosi się do obow iązków , j a k ie  p r z y 
j ą ł  na  siebie  hr .  S k a rb e k .  C esarz  z resz tą  nie 
m ógł z g ó r y  w ie d z i e ć , czy tea tr  p rzyn ies ie  hr. 
S k a rb k o w i j a k i e  k o r z y ś c i , że nie p rzew idyw ał 
naw e t  te g o ,  to dow odem  na to ,  że w yznaczył 
mu nadto  subw enc ję  ze ska rbu  p ań s tw a  i uw o l
nił go od podatków . Rzecz to n i e d a w n a , i k a 
żdy obznajom iony ze s tosunkam i w ie o t e m , że 
hr.* S k a rb e k  w kró tce  sam  przyszed ł do p rz e k o 
n a n ia  uszczerbku ,  j a k i  mu przynosić  będzie t e 
atr,  i d la  tego w  art .  21. ak tu  fundacy jnego  p o 
stanowił,  iż g d y b y  p rzeds ięb io rs tw o  te a tra ln e  o- 
k az a ło  się  n iekorzys tne ,  po up ływ ie  50 lat nie 
m a  być dalej p row adzone  „na  rac hunek  fundacji".

Co do punk tu  3. to p ra w d a ,  że hr. S k a rb e k  
stosownie do najw. rozp o rzą d zen ia  z d. 10. w rz e 
śn ia  1835 w  k o n trak c ie  z m ias tem  L w ow em  i 
d ek la rac j i  p rzy ją ł  na  s iebie sp e c ja ln ą  hipotekę 
za  u trzym yw an ie  tea tru  n iem ieck iego ,  i zapis ' ł na  
gm achu  tea tra lnym . H ipo teka  ta  w y d aw a ła  się 
w ów czas  dos ta teczną  i n ie  żą d an o  d la  tego  innej.

J e d n ę  je sz c z e  oko liczność  podn ieść  mi w y 
pada ,  k tó rą  kom is ja  w oddz. V. p o d a je  w w ą t 
pliwość, a  k tó ra  w e d łu g  zdan ia  rządu  je s t  j a 
sną . K om isja  dowodzi,  iż p ie rw ias tkow y  k o n trak t  
z hr. S k a rb k iem  o te a tr  za w ar ty ,  obow iązyw ał 
z a k ła d  d rohow yzk i tydko w stosunku do miasta , 
nie zaś  w  stosunku do rządu, — że p rze to  m ia 
sto L w ó w  je s t  tu s t ro n ą  u p raw n io n ą  g łó w n ą ,  a 
p ra w a  rządu  p rz y p a d k o w e  tylko, i tyczą  się r a 
czej fo rm y an iże li  rzeczy  sam ej.  Na to odpow ia
dam: przyw ile j ,  n a d a n y  hr. S k a rb k o w i nie j e s t  to 
zw y k ły  p rzyw ile j ,  n a  j a k iś  w y n a la z e k ,  a le  ma 
znaczenie  obow iązu jące ,  m a  znaezen ie  kontrak tu ,  
za w ar teg o  m iędzy  S k a rb k iem  a  rządem . P ie r w ia 
s tkow a k o n tr ą k t ten  is tn ia ł  m iędzy  m iastem  a 
rządem , później rzą d  n a  p ro śb ę  m iasta  p rzy ją ł  
hr. S k a r b k a  j a k o  a sy g n a ta .  Rządow i tedy  p r z y 
s łużą  p raw o  kontroli .  P rz y zn a je  to i kom isja, 
a le  je że l i  za razem  utrzym uje  ona, że p rócz  g m a 
chu tea t ra ln eg o  hr. S. żadnej innej h ipo tek i  nie 
dał na  u trzym anie  te a t r u ,  to z tego nie w y p ły 
w a j e s z c z e , j a k o b y  hr. S k a rb e k  tylko tą  c z ę 
śc ią  m a ją tku  sw ego był odpow iedz ia lnym  za u trzy 
manie teatru. A g d y b y  żadnej h ipo tek i nie był 
pozostaw ił ,  czy liżby  nie był odpow iedz ia lnym  
ca łym  swym m a ją tk iem ?  K ontrak t  z m iastem  z a 
w arty  został r. *1837, fundac ja  zaś d rohow yzka  
o trzym ała  za tw ie rdzen ie  w r. 1843, a wiadomo, 
że podług  p ra w a  cyw ilnego  w ierzycie l może 
nn ieważnić  d a ro w iz n ę , jeż e l ib y  ta  p raw o  j e g o  u- 
k róca ła .  Czuł to tfo& ze hr. S k a rb e k ,  i d la tego 
w  §. 21. ak tu  fundacy jnego  zrobił owo zas trze 
żen ie  w zględem  n iepow odzen ia  p rze d s ięb io r 
stw a po  np ływ ie  la t  50. Z o b o w iąz aw sz y  się bo
wiem d e k la ra c ją ,  u trzym yw ać  tea tr  w dobrym  
Stanie i bez żadnej p rze rw y , j a k o  dobry  gospo 
darz  finansowy pomyślał zaw czasu  o zwolnieniu 
ciężarów .

Nie p rzy ta cz am  tych okoliczności na  t o , a- 
by  s tosować j e  do nas tępnośc i ,  a le  ty lko d la  w y 
ja ś n ie n ia  p raw n eg o  s tanow iska  , z j a k ie g o  rząd  
na ten stosunek się zapa tru je .

Co do w niosków  sam ych, to kom is ja  wnosi 
w art. I.. upom nieć się o zw rot sum , w y d an y ch  
od lat 15 n a  teatr .  W o bec  ta k ieg o  wniosku z a 
py ta łbym  s ię :  kto m a  z w r ó c ić ?  R z ąd  funduszów 
n a  to n i ę m a , sk a rb  p a ń s tw a  do tego  rów nież  
n ie  j e s t  obow iązany , i u c h w a ła  w tym k ierunku  
p ro w a d z i łab y  tylko, mojera zdan iem  do z b y te 
cznej p isan iny  m oże pó łw iekow e j .  N as tąp i ły b y  
nieporozum ienia ,  k tó r e b y  w in te res ie  sam ej- sp ra -  
w y  racze j  um niejszać niż pom nażać,  racze j  un i
k a ć  n iż w y w o ły w ać  na leżało .

W e  w niosku  II. ż ą d a  kom isja , a b y  W ydz ia ł  
k ra jo w y  z k u ra to re m  w  porozum ien iu  zniósł się 
z re p re z e n ta c ją  m ias ta  L w o w a  o zw oln ien ie  fun
dac ji  z k o n trak tu  i t. d. Co do tego  w niosku, 
to nie m ożna p rzepom nieć ,  że  obow iązek  u trzy 
m y w a n ia  te a t ru  in tabu low any  j e s t  na  rzecz  m ia 
s ta  L w o w a  i publiczności lwow skiej,  W ydz ia ł  
m iejski zaś nie może za s tępyw ać  tej ostatniej — 
a choćby  i to przypuszczono, to z rzeczenie  się 
h ipo tek i  n ie znosi je sz c z e  osobis tego obow iązku  
hr. S k a rb k a .  Z re sz tą  zrzeczen ie  się h ipo tek i,  
m iastu p rzys ługu jące j ,  n ie m oże w p ły w a ć  na 
zm ianę s tosunku do rządu.

P rzyw ile j  j a k  pow iedz ia łem  — j e s t  tu k o n 
trak tem . P ie rw ias tkow o  d łużnikiem  było  sam o 
miasto, a  po tem  sta ł się nim a s sy g n a t  hr.  S k a r 
bek. J e ż l ib y  m iasto  zezwoliło  na  zw oln ien ie  obo
w iązku, to p rzez  to nie u s ta łb y  je szc ze  o b o w ią 
zek hr. S k a r b k a  w obec r z ą d u .

M ogłoby to je d y n ie  n as tąp ić  w  drodze  ła sk i  
Najj .  P ana ,  j a k  to już  sam a k o m is ja  p rzy zn a je ,  
lecz gdzie  to zachodzi , tam  w sze lka  a rg u m e n 
ta c ja  p raw n ic za  s taje s ię  zbyteczną .

Z d an iem  rządu, je ź l i  w tej sp raw ie  j e s t  j a k a  
d ro g a  w yjśc ia ,  to ty lko  ta o s ta tn ia — d ro g a  łask i .  
S kończy łem .

D o tychczas  uie zda rzy ło  się  je sz c z e  n igdy, 
by  po p rzem ow ie  p an a  P o ss in g e ra  bodaj lekk ie  
n ie nas tąp i ło  b raw o. T y m  razem  z p rzy k ro śc ią  
w idzieliśm y, że Izba  nie m og ła  dać  żadnego  
b raw a, a  pan  kom isarz  rzą d o w y  czuł sam, że 
s traconej broni sp raw y .  W śród  w ielk iej ciszy  
zab ra ł  glos

Z y b l i k i e w i c z .  J a k ie k o lw ie k  s tan o w i
sko p ra w n e  za jm uje  i za jm ow ać będz ie  r z ą d  w 
tej sp raw ie ,  to pew na ,  że p . kom isarz  rz ą d o w y  
ośw iadczył n a j lep sze  chęci d la  zak ładu  D roho- 
w yzk iego .  J e d n a  rzecz w y d a je  mi się dziw ną, 
a  to , że skoro d n ia  11. g ru d n ia  Izb a  p rzy ję ła  
mój w niosek, p o le ca jąc  komisji funduszowej się 
zn ieść  z a d m in is t ra c ją  fundac ji  sk a rhkow sk ie j ,  
by  z p rzeds ięb io rcam i t e a t r u  nie d łuższe  j a k  
pó łroczne za w ar ła  k o n t ra k ta  — j a k  rząd ,  w ie 
dząc  o tem  w szys tk iem , dn ia  30. g ru d n ia  m ógł 
zaw rzeć k o n trak t  z pan e m  Blumem n a  lat tyle ,  
na la t  ośm. A  n ie ty lko  ta  u ch w a ła  Izby  by ła  
rządow i w ia d o m ą ,  lecz nadto tuż za  drzw iam i 
ag i to w a ła  się sp ra w a  oddan ia  adm in is trac ji  z a 
k ładu  sk a rb k o w sk ie g o  do r ą k  p raw n eg o  k u r a 
tora  k s ięc ia  K aro la  J a b ło n o w s k ie g o ; ja k o ż  
s łyszeliśm y p rzedw czora j  o św iadczen ie  ze s tro 
ny  W ydz. k r a j o w e g o , że in s t ru k c ja  d o ty c zą ca  
o trzym ała  za tw ie rdzen ie  ce sa rsk ie  już  w  p oczą
tkach  s tycznia,  że  ju ż  wszystko  skończone, i że 
oczeku ją  ty lko p rz y ja z d u  k u ra to ra .  N iep o d o 
b ieństw em  je s t ,  a b y  rzą d  k ra jo w y  n ie  by ł  w ie 
dział o tych  p rzygo tow an iach  je sz c z e  w  g r u 
dniu  — otóż n ie m ogę pojąć, mimo ty c h  ż y 
cz liwych ośw iadczeń  p. kom isarza ,  d la  czego 
rząd  za w ar ł  k o n trak t  z d y rek to rem  Blumem n a  
la t  8 i 3 m ie s ią c e ?  (W esołość).  R a d b y m  ty lko  
w iedzieć,  a  w tym  punkc ie  cbcę, a b y  szanow ny  
sp raw o zd a w ca  się w y łąc zy ł  — dla  czego k om i
sja  w idząc g ro żą ce  n iebezp ieczeństw o , że  k o n 
trak t  z N iem cem  m a być zaw ar ty ,  i te a tr  N iem 
cowi oddany ,  d la  czego n ie  w y s tą p i ła  za raz  w 
g rudn iu  z d ru g ą  częśc ią  sw eg o  wnioskn, gdzie  
żądałem , ab y  k o n tra k ta  z p rzeds ięb io rcam i z a 
w ierano  ty lko  na pół roku  na jw ięce j ,  d la  c z e 
go nie w y łą c z y ła  go z pośród  resz ty  w n io 
sków, i n ie  p rze d ło ży ła  Izbie do u c h w a ły  ? 
J a k  pow iadam , nie m ogę tego s tosow ać do s z a 
now nego  sp raw o zd a w cy ,  k tó ry  w ów czas  n ie  był 
je szcze  posłem  i dop ie ro  później ob ją ł re fe ra t ,  
a le  py tam  kom isję ,  d la  czego nie uch ron iła  fun
dacji  od  n iebezp ieczeństw a,  skoro  k o n trak t  z 
B lumem przyszed ł do skutku  du ia  30. g ru d n ia ,  
a  dopiero  n a  począ tku  s tyczn ia  rzeczyw iśc ie  z o 
stał zaw ar ty ,  czego j a k  m ów ię — nie  m ogę p o 
j ą ć  w obec dzisie jszych ośw iadczeń  p a n a  k o 
m isarza .

Co do z a p a t ry w a n ia  się rządu  n a  tę sp raw ę  
pozw olę sobie z resz tą  inne mieć zdan ie  od p a u a  
kom isa rza  rzą d o w e g o .  P o w ied z ia ł  on, że r z ą d  
zaw sze  uw ażał ins ty tuc ję  ubogich za rzecz  g łó 
w ną, a  tea tr  za  po d rzę d n ą ,  i że n ig d y  nie o d 
w raca ł ,  ani o d w ra c a ć  m y ś la ł  tego  stosunku. O 
tóź p raw dziw ie  trudno  tej z a sa d y  d o pa trzeć  w 

ostępow aniu  rządu , k tó ry  z a w ie ra ją c  św ieży  
ontrakt ,  uczynił to w tak i sposób, j a k b y  chcia ł 

bodaj coko lw iek  je s z c z e  u rw ać  d la  tea tru .
Moi panow ie ,  n ie  j e s t  to s p ra w a  polityczna,  

a j a  s ta w ia jąc  mój w n iosek  w grudniu ,  n ie m ia 
łem  żad n y ch  zam ia rów  ani ce lów  po li tycznych  
na uw adze.  P o p ie ra ją c  go  w ów czas  — w olałem : 
kto wie, czy  owe 1000 s ta rc ó w  i s ierót,  k tó reb y  
dziś m ia ły  ju ż  d ob re  zaop a trz en ie  w  za k ła d z ie  
drohow yzkim , n ie  p ad n ie  tego  roku ofiarą śm ierci 
g ło d o w e j?  (Poruszenie).  J e d n a k ż e  rząd  k ra jo w y ,  
posp ieszyw szy  się z za w arc ie m  kon trak tu ,  uczy
nił form alnie tak, j a k b y  się chc ia ł u rą g a ć  uchw ale  
Izby  i postaw ionem u w nioskowi.  Co w ięcej ,  k o n 
t rak t  za w ar ł  na  8 la t  i 3 m iesięcy,  choć p o 
d ług  k o n trak tu  S k a r b k a  z m iastem  L w o w em  u- 
czynionego , k o n tra k t  z p rze d s ięb io rc ą  m oże być 
tylko n a  la t  6 za w ie ran y  i n ie p rzez  ofer ty  a le  
przez  p u b l ic zn ą  l icy tac ję  — co j e s t  w ie lk ą  ró 
żnicą , bo przy  l icy tac ji  m ożeby  się b y ł  zna lazł  
p rzedsięb io rca ,  k tó ry b y  p o d  lżejszem i w a r u n k a 
mi i z m nie jszą  d la  fundacji  s t r a tą  był się  p o d 
j ą ł  p rzedsięb io rs tw a .  A  ta k  b y łoby  się  oszczę
dziło  choć p a rę  ty s ięcy  d la  u bog ich  i s iero t .

Co do z a p a t ry w a n ia  sie  rządu  n a  na tu rę  
p r z y w i le ju , to m am  rów nież  osobne zdanie  w 
tym  w zg lędzie .  P rz y w ile j  j e s t  co innego  niż o- 
bow iązek , i n ie ty lko  p rzyw ile j  a  obow iązek  j e s t  
co innego , ale i p rzyw ile j  i kon trak t .  P rz y w i 
lej od w iek  w iek ó w  je s t  p raw em . W p ra w d z ie  
do k aż d eg o  p rzyw ile ju  są  p rzy  w iązane  ta k ż e  p e 
w ne o b o w ią z k i ,  j a k  np. do s z lac h ec tw a  w ed le  
p rzy ję te j  m a k sy m y  noblesse oblige, to j e d n a k  p r z y 
wilej m ieści zaw sze  w sobie źródło  p ra w  p r z e 
ważnie  i g łów n ie ,  a  nie obow iązków . — Je ż e l i  
N ajjaśn ie jszy  P an  n ad a l  krab . S k a r b k o w i  p r z y 
wilej , to bardzo  s łu s z n ie ,  j a k  sp raw o zd a w ca  
p rzy toczy ł s łow a p rzyw ile ju  — nad a ł  mu go 
w  tym  celu, ab y  mu zap ew n ić  ko rzyśe i  z je g o  
usiłowań i p rae .  Pojm uję bardzo , że z tym p rzy 
w ile jem  b y ły  obow iązk i po łączone,  a l e  ju ż  sam a 
n azw a  p rzy w ile ju  dowodzi,  że obow iązk i te  b y ły

rz e c z ą  p o d rz ę d n ą  — b y ły  ak c eso r ja m i tylko. 
Z re sz tą  hr. S k a r b e k  nie m ógł się n ig d y  spo 
dz iew ać  tak ich  s t ra t  z tea tru ,  j a k ic h  dozna je  
dzis ia j jego  fundac ja .  P rz e p ra s z a m  W ys. Izbę, 
że d la  w y k a z a n ia  tego  s ięgnę  w h is to rję  tu te j
szego teatru . H ra b ia  S tan is ław  S k a rb e k  wziął 
to p rzeds ięb io rs tw o  od m iasta ,  a miasto w  n a j 
n ieszczęś liw szych  czasach  nie d op łaca ło  n igdy  
w ięcej  j a k  800 złr. n a  u trzym anie  tea tru .  Mia
sto miało w idocznie  korzyśc i  — a  hr. S k a rb e k  
b io rąc  tea tr  na  siebie , m yśla ł  ta k że  i n ie  m ógł 
inaczej m yśleć ,  j a k  ty lko ,  że  b ie rze  korzyśc i.  A 
inaczej ca łk iem  za p a t ry w an o  się .w ów czas na  
s p ra w ę  m ias ta  i tea tru ,  n iż dzisiaj p an  kom isarz  
r ządow y . N iegdyś  p rzyw ile j  te a t r a ln y  m ia ł  Bulla.  
K ie d y  p o p a d ł  w  długi,  rząd  n ak a za ł  m iastu, ab y  
k up iło  od n iego  p rzyw ile j ,  i n ie ty lko  k a z a ł  r z ą d  
kupić , a le  n aznaczy ł  n a w e t  cenę — 60.000 złr., 
j a k ą  m iasto  m a za p ła c ić  Bulli. A  g d y  to się  s ta 
ło, n a  drug i dzień  po k o n trak c ie  kaza ł  rząd ,  ab y  
m iasto  tem uż sam em u Bulli w ypuśc i ło  te a t r  w 
d z ie rż a w ę  za tak i  i tak i  czynsz na  12 lat. T a k  
d a lek o  zaszło, i tak  d a le c e  faw o ry z o w an y  by ł 
ów Bulla  i tea tr .  Z k ą d ż e  w ięc  S k a r b e k  m ógł 
przypuszczać,  że p rzeds ięb io rs tw o  będz ie  mu 
s tra tę  przynosić . Ani też ce sa rz  F e r d y n a n d  I. 
nie m ógł tego  myśleć , i d la  tego  w przyw ile ju  
danym  mówi ty lko  o ko rzy śc iac h  i zapew nien iu  
ich. In ac ze j  tedy  t rzeba  się z a p a t ry w a ć  na  p rz y 
w ile j ,  niż to czyni p a n  kom isarz .

Co do kwestji ,  czy  sam ym  tylko g m achem , 
czy ta k że  m a ją tk iem  fundacji  o d p ow iada  hr. 
S k a r b e k  za u trzym an ie  tea tru ,  — o ! to bardzo  
w a ż n a  kw est ja ;  — a le  py tam  się, czy zna jdz ie  
się  na  całe j kuli  ziem skiej p ra w n ik  j a k i  — bo 
r z ą d  m a p raw o  w drodze  sądow ej ,  w  drodze 
p ro cesu  poszuk iw ać  sw ych  p r a w  — otóż p y tam  
się, czy  rz ą d  chcąc  w stąp ić  na  d ro g ę  procesu ,  
czy  zna laz łby  sąd , ju ż  nie m ówię w  m onarch ii  
aus tr jack ie j ,  a le w ea łem  św iec ie  — sąd, k tó r y 
by  pozw oli ł  j e g o  p re te n s ję  in tabu low ać  i zahi-  
p o te k o w a ć  na d o b rac h  fuudac ji  ? Co na jw ięce j  
m ó g łb y  uzyskać ,  to p ren o ta c ję  ty lko, a le  in ta b u 
lować żaden  sąd  w  św iec ie  by nie pozwolił.  To  
j e s t  pew n ik .  D laczego  ? bo obow iązek  u trzy m y 
w an ia  teatru  c ięży  na gm achu, a le  n ie  n a  d o 
b rach .  P ra w d a ,  że hr. S k a r b e k  m ógł być  o so b i
śc ie  ta k że  zobow iązanym , a le  dziś osobiście  on 
o d p ow iadać  nie m oże —  bo nie ży je .  O d p o w ia 
dać  m oże za n iego ty lko  sukcesor,  a le  j a k i  i 
czem  ? T y lk o  sukcesor  m a ją tk u  odziedziczonego , 
i ty lko  m a ją tk iem  odziedziczonym . F u n d a c ja  
S k a r b k a  nie j e s t  zaś j e g o  su k c eso rk ą ,  bo ona 
nic n ie  o d z ie d z ic z y ła ; s ą d  n a w e t  n ie  pozwolił  
n a  op ła tę  taksy  szkolnej ,  i op ła ty  szp ita lnej .  
Swoim  zaś m a ją tk iem , k tó ry  n a b y ła  je sz c z e  
za  ż y c ia  S k a rb k a  pod  za tw ie rdzen iem  N. P a n a ,  
nie może odpow iadać .  B y łb y  to bow iem  ca łk iem  
p rzew ró co n y  s tosunek, g d y b y  fundac ja  S k a rb k a ,  
m u s ia ła  w s tępow ać  w obow iązk i jego .

P a n  kom isarz  z a p y ta ł  dale j ,  k to  kosz ta  m a 
zw racać ,  kosz ta  u trzym an ia  te a tru  p o k r y w a 
ne z dochodów  fundacji?  (W esołość). A ju ż c in i e  
k to  inny, j a k  ty lko  ten, k tó ry  m ia ł  do tychczas  
w  sw em  ręku  adm in is trac ję ,  a  że adm in is trac ja  
sp o c zy w ała  czasowo w  rę k a c h  rządu, e rg o  — 
nie kto inny w in ien  płacić , ty lko  rząd .  W s z a k ż e  
b y w a ją  prooesa- ze rządem , i n iech  p an  konąi.-' 
sa rz  r z ą d o w y  będzie p rzek o n an y ,  że  je ź l i  p ó j 
dzie się d ro g ą  p rocesu ,  sk a rb  p rz e g ra  p ro ce s  z 
k re te sem  (wesołość)  i ż a d n ą  m ia rą  n ie  zdo ła  s ię  
u trzym ać p rzy  swojej p re tens j i .  J a  ty lko  m am  
nadz ie ję ,  że  s trony  się u g o d zą  m o ż e , a  jeź li  
p rzy jdz ie  do p rocesu ,  to w ów czas  n ie  p o d ją ł 
bym  się  n ig d y  sp raw y  rządu ,  sp ra w ę  zaś  fu n 
dac ji  w y g ra ć  je s te m  go tów  w  każ d e j  chwili 
(b raw o).

Co do  punktu  drug iego , to p o w ia d a  p. k o 
m isarz, że choć w łaśc ic ie lem  p r a w a  j e s t  m iasto ,  
bo ob o w iąz ek  u t rzy m y w a n ia  s c en y  niem ieckie j 
z a h ip o te k o w an y  j e s t  n a  rzecz  m iasta ,  to  choćby 
się miasto zrzek ło  sw ego  p raw a ,  to zaw sze  j e 
szcze zos tanie p raw o  rządu .  J a k i e  p r a w o ?  p y 
tam, bo jeź li  p raw o  p rzys ługu je  ty lko  m ias tu ,  a 
m iasto  się  z rzekn ie  tego p ra w a ,  to cóż p o z o s ta 
nie rządow i ?

P o p ie ra jąc  w  g rudn iu  mój w niosek , z w ra 
ca łe m  um yśln ie  u w a g ę  n a  to, a b y  rozróżnić ,  co 
r z ą d  w tych  w szys tk ich  uk ładaeh  rob ił  j a k o  o 
p iekun  j a k o  ku ra to r  m ało le tn iego  m iasta ,  bo eo 
r z ą d  w ów czas  robił im ien iem  i j a k o  k u ra to r  
m ias ta ,  to nie d la  s ieb ie  robił,  a le  d la  sw ego  
p u p ila  - -  d la  m ias ta .  Z ap e w n e ,  że ten  szan o 
w n y  op iekun  zda je  się u w aż ać  s ieb ie  za je d n o  
i to sam o z pupilem. T y m c z a s e m  pupil u rósł,  a 
opiekunowi zda je  się  c iąg le  je szcze ,  że m a  na 
n iego  patrzeć ,  j a k  on będzie  dzia ła ł .  Mnie się 
zaś zda je ,  że on dziś ju ż  n ie  m a  do tego  ż a d n e 
go  p ra w a .  P ra w d a ,  że m iasto  L w ów  nie  może 
tak  b a rdzo  szafow ać  sw ojem i p r a w a m i ,  ale 
to ty lko w  sp ra w a c h  w ie lk ie j  w ag i  po d leg a  ona 
k u ra to rs tw u  rzą d o w e m u !  Z a b a w y  — redu ty  to 
m ała  rzecz ,  na to uie p o trz e b a  z p e w n o śc ią  p o 
zw o len ia  rządu. Z rzec  się za b aw y  i to na  c z y ją  
k o r z y ś ć ? — n a k o rzy ść  zak ład u  ubog ich  i s ie ró t ,  
to miasto  może uczyn ić  każ d e j  chwili!

Może r z ą d  inaczej  u w aż a  tę  r z e c z ,  i myśli,  
że  pupil  tego  nie będzie  m ógł zrobić bez  niego, 
a le  mnie się  z d a j e , że  rzą d  ju ż  dziś żadnego  
n ie m a p ra w a  m ieszać  się  w  te  rzeczy .  T o  z a 
p rzeczyć  s ię  nie d a ! Ma p raw o  — a!  te n ,  k tó 
r y  p rzyw ile je  nada je ,  N aj.  P a n  m a p r a w o ,  bo 
rz ą d y  p rzyw ile jów  n ie  d a ją .  P o zo s ta je  nam  w ięc 
d r o g a , prosić Najj.  P ana ,  a b y  pozw olił  zw oln ić  
fundac ję  sk a rb k o w s k ą  od obow iązku  u trzy m y w a
n ia  s c en y  n iem ieckie j,  a  to zda je  mi się z ł a 
tw o śc ią  uzyskam y. Bo je ż e l i  ten  obow iązek  stoi 
w  przyw ile ju ,  to ty lko  ze w zg lędu  n a  k o n trak t  z 
m ias tem  L w ow em . S ko ro  m iasto  się z rzekn ie  tego 
p ra w a  z^kontrak tu ,  te d y  i akceso r jum  upadnie .

J a  za b ra łe m  g ło s  d la  tego  tylko, a b y  p rz y 
p ad k iem  nie zdaw ało  się, że  tw ie rd z e n ia  k o m i
sa rz a  rządow ego  pozos taną  nie odpar te .

N P o w ied z ia ł  je szc ze  p k o m is a r z : „Nie w i a 
domo kto  się będz ie  z rzeka ł  ? R a d a  m ie jsk a  w 
im ien iu  m ias ta  L w o w a  m oże się zrzec, a le  w 
im ieniu  publiczności n ie .“ J a  n ie  w iem  j a k  m o
żna  L w ó w  dzielić  na miasto  i pub liczność .  Z 
czegóż sie Lw ów  s k ła d a  ? Oto n ie ty lko  z r e a l 
ności i m a ją tk u  gm iny ,  k tó ry  s ię  w  g ra n ic a c h  i

ro g a tk a ch  m iasta  z n a jd u je ,  a le  oczyw iśc ie  i z 
publiczności. J a  te d y  sądzę ,  że  m. L w ó w  może 
dz ia łać  im ien iem  publiczności lw o w sk ie j ,  bo 
g d y b y  mi kto zadał do ro zw ią zan ia  z a d a n ie ,  d la  
publiczności lw ow sk ie j  u tw orzyć  in n y  o rg an  niż 
R a d ę  m ie jską ,  to w y zn a ć  m uszę  za is te ,  że na  to 
b rak ło  by mi konceptu  (wesołość).

Na tem, zdaje mi się ,  p o p rz e s ta ć  mogę, a 
gdym  co opuścił,  to je s te m  p e w n y ,  że szanow ny  
sp raw o zd a w ca ,  k tó ry  nam  ta k  c u d n e  i p r z e ś l i 
czne dzieło p rzeds taw ił ,  uzupe łn ić  n ie  om ieszka.  
(H uczne oklaski) .

M ówią je s z c z e  W o d z i c k i  H e n r y k  L u 
d w i k  S k r z y ń s k i  i sp raw ozdaw ca ,  l e c z  s p r a 
w ozdan ie  o tem  m usim y odłożyć do ju t r a .

W niosek  komisji p rzy ję to  j e d n o g ł o ś n i e  
z m a łą  p o p r a w k ą  Z yb lik iew icza .

P os iedzen ie  n as tęp n e  ju t ro .  N a  p o rz ą d k u :  
sp raw o zd a n ie  kom is ji  p raw n ic ze j  o w e k s la c h  
w łośc iańsk ich ,  da le j  r e fe ra ty  kom . p e ty c y jn e j ,  
p ie rw sz e  czy tan ie  z a le g a ją c y c h  wniosków .

Ostatnie wiadomości.
D ziennik i cen tra lis tyczne  w ied eń sk ie  cy tu jąc  

a r ty k u ł  m osk iew sk iego  In w a lid a , oburzone są, iż 
to pismo n az y w a  R usinów  g a l icy jsk ich  jedny : i 
z M oskw ą narodem . W sza k że  t a  f ra k c ja  R u s i
nów, k tó ra  z cen tra l is tam i i b iu ro k ra c ją  w ią z a ła  
się za czasów  S c h m e r l in g a  i w ią ż e  obecnie , 
w cale nie tai się z tera sam a,  iż p ra g n ie  b y ć  
częśc ią  je d n o l i tą  m osk iew sk iego  narodu , i wia- 
śn ie  n a d  tem p rzy  pom ocy b iu ro k ra c j i  p racu je ,  
a b y  ca łem u n aro d o w i tę  je d n o l i to ś ć  z M oskw ą 
n a rz u c ić  !

Z P ra g i  donoszą  p o d  d. 7. bm. do N . Ir e m -  
denblatt o ob iega jące j  w  k o ła ch  po se lsk ic h  p o g ło 
sce, że sejm m a być do d. 25. bm. p rzyd łużonym .

Z Z ag rz e b ia  d onoszą  p o d  d. 7. b m .  : S p r a 
w ozdan ie  kom is ji  w ysadzone j d la  re sk ry p tu  a- 
d re so w eg o ,  op ie w a  zupe łn ie  w duchu p ro g ra m u  
partj i  śc iś le  narodow ej ,  i a r ty k u łu  42 z r. 1861. 
P o s tan o w io n o  w y d ru k o w a ć  to  sp raw o zd a n ie  i 
w ziąć j e  n aza ju trz  pod  obrady . Z a ra z e m  u c h w a 
lono w ys łać  do P esz tu  d epu tac ję  n a  se jm  z 12 
osób. za o p a t rz o n ą  w instrukcję ,  a j a k  N . f r .  P r .  
donosi,  pod  w arunk iem , j e ż e l i  p re z y d ju m  pe- 
sz teńsk ie j  I z b y  niższej uw iadom i se jm  zag rzeb -  
ski, że  i w se jm ie  pesz teńsk im  w y b ra n o  t a k ą  d e 
pu tac ję  (d la  sp ra w  w spó lnych  k r a jó w  korony  
w ęg ie rsk ie j ) .  T e le g r a m  Debatty donosi,  że  k o m i
tet,  k tórem u oddano  u łożen ie  s p ra w o z d a n ia  co 
do resk ryp tu ,  pos taw ił  w n iosek ,  a b y  w y raz ić  u- 
bolewanie , iż ż ą d an iu  p rz y w ró c e n ia  ca łośc i  k r a 

j u  nie uczyniono zadość. W  końcu  posiedzen ia  
wniesiono p ro jek t  osobnej odpow iedz i n a  re sk ryp t .

W  sp raw ie  p ru sk o -a u s tr ja ck ie j  d onoszą  z 
B erl ina ,  że  g ie łd a  tam te jsza  u sp a k a ja  się, g a b i 
net prusk bow iem  pos tanow ił  zarzucić  po li tykę  
czynu, i ty lko  w y cz ek iw a ć  — czego ? n iew iado-  
domo. Weser Ztg. j e d n a k  u p e w n ia ,  że P rusy  w 
raz ie ,  g d y b y  na jnow sze  ro k o w a n ia  z A ustr ją  się 
rozbiły ,  pos tanow iły  n a je c h a ć  H olsz tyn  i w ziąć  
go fak tyczn ie  w posiadan ie ,  a A ustr j i  pozos taw ić  
do woli, czy  zechce  w tem  u p a t ry w a ć  casus belli 
czy nie. W ą tp im y  je d n a k ,  ab y  P ru sy  aż do tego 
s to p n ia  zuchw ałości s ię  posunę ły .  P ó łu rzędow e 
o rg a n a  f rancuzk ie  u d e rz a ją  znow u  n a  P ru sy  ; 
P ays  oświadcza, że je że l i  F ra n c ja  m o g ła  z a c h o 
w y w a ć  się DeutralDie wobec w alk i  P o lak ó w  z d a le 
k ą  od g ran ic  F ra n c j i  M oskwą, to rze cz  i n n a , 
g d y b y  są s ied n ie  P rusy  p o w ięk szy ły  się nad  E l 
bą .  D rou in  de LhuyS m ia ł o św ia d c z y ć ,  że ch o ć 
by  nad in te resam i m ożna  się ta r g o w a ć ,  to n ie 
nad  z a s a d a m i ,  i w sp ra w ie  sz lezw icko-holsz tyń-  
skiej F ra n c ja  n igdy  nie będzie  obojętną. Z B e r 
l ina donoszą  pod  d. 7. b m . , że hr. Goltz w ne t  
w róci do P a ry ż a ,  bo  p rz y je c h a ł  ty lko ,  aby  o b ja 
śnić g a b in e t  francuzk i eo do osta tn ich  p o s ta n o 
w ień g ab in e tu  b e r l iń sk iego  i zd a ć  po tem  w  B e r 
linie s p ra w ę  z rezu l ta tu  swej m is ji .

D esp o ty cz n y  r z ą d  f rancuzk i,  za n iepoko jony  
tw orzen iem  się  ta k z w a n e j  p a r t j i  po śred n ie j  w 
ciele p raw odaw czem , pon iós ł  p rz y  ro zp raw ac h  
ad reso w y ch  k lę skę ,  gdyż  p o p r a w k a  opozyc ji  do 
ad resu ,  n a g a n ia ją c a  po l i tykę  rządu  w  K oloniach, 
zos ta ła  o g ro m n ą  w ięk szo śc ią  141 g ło só w  p r z e 
ciw  93 przy ję tą .  K lę s k a  to po ty lu  zw}7c ięz tw ach  
te m  d o tk l iw s z a , że tej po li tyk i sam  ce sa rz  b ro 
nił  w  znanym  swoim liśc :e do m a rs z a łk a  Ma- 
bona.

A v e n ir  N a tio n a l donosi o now ych  ro zru ch a ch  
w o jskow ych  w  Hiszpan>i.

P o r ta  m ia ła  już  ods tąp ić  od życzen ia  w y 
s ian ia  osobnego k o m isa rza ,  p o p a r te g o  p rzez  p a ń 
s tw a  op ieknńcze  do B n k a r e s z tu ; sp raw a  ca ła  
b ędz ie  te ra z  w y toczoną  p rzed  kon ferenc ję  m o
carstw . K onfe renc ja  ta  nie m o g ła  się do tąd  ze
b rać  z pow odu n ieobecnośc i  B u d b e rg a  w P a r y 
żu. W ieczo rny  M onitor z d. 7. b. m. mówi, że 
w iększa  ezęść pe łnom ocn ików  m ocars tw ,  n a  k o n 
tra k c ie  podp isanych ,  o trzy m ała  ju ż  p e łn o m o cn i
c tw a  do udziału  w  n a r a d a c h  n a d  s p r a w ą  księztw  
N adduna jsk ich .  K onfe renc ja  ta  zb ierze  się z k o ń 
cem b. m. w P a ry żu .  D rouin  de  L huys  p rz y j 
m ow ał d. 6. bm. znanego  patrjo fę  rum uńsk iego ,  
B rat iano . H ra b ia  F lau d r j i  p rz y b y ł  do Rzym u i 
dnia 7. bież- m. był u p a p ie ż a .  Do l icznego  
sze regu  k a n d y d a tó w  n a  tron rum uński,  p r z y b y 
w a  je sz c z e  j e d e n , t. j .  M ikołaj,  ks. N assausk i,  
b ra t  obecnie  p an u ją c e g o  ks ięc ia .

Z  B ukaresz tu  donoszą  pod  d. 7. b. m „  że 
p ro je k t  zo rgan izow an ia  g w a rd j i  na ro d o w e j ,  w n ie 
siony  p rze z  m in is te rs tw o ,  c iało  p ra w o d a w c z e  
odroczyło .  W szys tk ie  p rze z  d aw n ie jszy  rz ą d  n ie 
p raw n y m  sposobem  udzie lone  p rz y w ile je  i m o 
nopole  z o s ta ły  przez  Izby  u znane  za n iew ażne  
i n ieby łe .

Z S u eza w y  donoszą  do N . Fremdenbl. pod  
dniem  7. bm., że podróżn i,  k tó rzy  w łaśn ie  z 
J a s s  p rzybyli ,  o p o w ia d a ją  o s ilnej’ ag i tac j i  za  
ro z e rw a n ie m  unii m ołdo-w olosk ie j  i za  w y b o re m  
k ra jo w c a  n a  ks ięc ia  Mułtan. D n ia  6. bm. p r z y 
b y ła  do J a s s  p rze d n ia  s traż  ow ych  w ojsk ,  k tó re  
są  p rzeznaezone  ku w zm ocnien iu  tam te jsze j!  za łogi.
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D ają Żądają
k u r b  k  u w s k i , w. a. w. a.

z dnia  8 .  marca. zt. | ot.: zł. et.
Dukat  hoJendnrsWi . . . 4 83 4 90
in ik a r  eesarsk i  . . . . 4 85 4 92
Moskiewski p ó ł im jir r ja ł 8 48 8. 52
Moskiewski rubel srebrny. 1 56 1 59
.Moskiewski rubel pajiierowj I 20 1 81
brusk i  ta la r  kur...................... 1 51 1 58
Galie , lis ty  zas... v/. a .J 62 1 ! (D 8 i
Galie, l is ty  A s ? ,  m. k . |  ^ -1 65 y . 66 10

alieyj.  oliWg. infiein. . ł_ g  g 6.8 58 64 .88
ró ż y c z k a  na ro d o w a  .{  5- 62 8.8 6.8 "O
\keje  kolei żel. ga l. . f  i 156 42 158 3.8

te l c K r n fo s s n u y  k u r s  V led f im ki,
dnia 8. marca.

Dblig. długu jiańst. 5y„ za ]0u g l. m .'.. 
j ' D f f l j & k ą  n v # 8 5 4  5 %  za 1 0 0  m -  k .
I-o iy  v: r. łapo •.
Akcje banu nar. za 10Q0 gA

T ow arzysf. kred. Da 200 gl. 
Londyn 10 fnt. s /te r i in g ó w . . .
I kuk a ty cesarskie sztuka . . . , 
Srebro za 100 «■ I. w .  a ......................
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Bodąc w najw yższym  lojmiu cierp ia
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ić u V»’ i i **■ i A n n y  T o w n r n i c k  ł‘j, która 
pnpęilcni na(szlachetniejszych uczuć dla 
rpiąycj lu d zk o ści, z zasoliu wla-snych 
I u niżej ign Ociu ty godni do zupełnego  

rewia w irlrnrn jióżnym w ieku, bo 8 0  ro- 
żyćffi - przyprowadzić inie zd o ła ła ; za 
l«j rś/.laclietnej pani serdeczno moje rtzię- 
puldiczni, skiadain. 2 0 8 2  1 - 1

Lwów 1(1. lutego  1800 .

i n / o n i  S o b o l i  -
na einccj turze e. k. u ized n lk .

C i
-
© ■£3

_ - <  ... TT r  
(b CO *
- i  ya

c

M -  
cl 2

O \ ł

M

3J
c

i  SCs £-■ ■ co

u &
0 o>
1 < &
3 2 :  50
C £  c ps .

c
3  W
5  et

35»e-t-ssES 1

^  di 3
I - *  I  
3 - s  I
• s  ^H  O r«  * P3 OJ

5o ^

to
V I

r-a  <  
Ł *J g

ó g-o

I a
p

' 50
I A ^  oP'&B.• ga

e-h
o £<<1: gS  

r  ts

1 * [3

3
o

o
tSJ
CP

©
N•—3 c .=t>a

Vj 15

! S Ę n ~—» !/•■ f-j Ją 177-e—• n e1 m.

c  c -r C- N ę-* :
g  2 f  c ^  g fŁ & Br-s. »— c/. o  rr -a

a  2

,*C CJ o  -• o
5 e-".n> . , £’,~  D.T2 3

N

*

Ci ; (S) O n

r ft*S? §

3  C1 % %—J ♦♦ e-D K
‘ -  *“ s &

r- r

. N ^

? 3 Ę a r
3  C  c  5- •?
-1 .31 5i N, -

i 'SŁ • ' © ^  2.
g f?

88 *- £« TP ‘
i'' .

ss:
a
a
s r
n ’

Z
c
Z

*<

^ZawiadomienieW prifcoitKU 30 dni b ęd ile  
wyprzedany caty zapaa go 
to w ej bie l izny dla
ozyzn dam i dzioci ró-

* »!•-

s l a t t  I n  W i e n , ,  i T u t j l i  l a u b o i i  n r ,  11 .  a to xa pofo-

żnoj wielkości W C e n t r a l  D e p o l / t l e r  «^ i»ster i  u n d  
^ r d s l o ń  I jÓ 1 i i A v i l s c h e - N i c d < m * 1 u u n < l

a czystość, pifikn .̂;
»xtu i

N

CO

■ © 
*»

sr‘Cl'ą
• o ć

: ?TSŁS O

^ o.  2

9 » o  J k “  c  a  _ n
? ?  55 o  r7

S j a ?  ’ =  (jPo"
3 - 3  ii a r „  o^  <-v-i ĆT‘ 1  *  MM « M N 2 __

lO “  “
3 |

S—̂ 13 ^  ^ * Br+fCłŁ ^ jr. ^ 3  as cr -•o  - I I - Ci  I - i

0*5 3 »  ̂ FT
• 3 - 1  3

N
CP
Cl
-%
C
TT

wę pierwotuej ceny. Za prawdziwość plćtri 
robotę, I dobry fason dale się porękę, I każda kupiona 

ka. któraby s ię  nie  podobała będzie  uapowrót przyjętę
f t o f o w c  k o s / . u l e  im . z l c i  , i m r ę c z i i r  j i - o l i c t y  
z btolonej przędzy gładkie  , . zamiast złr  3 00 tylko i łr  1.50.
w lepszym gatunku, z zakladkarui zau. iast zlr. 4.50 tylko złr. 2-30

zamiast  złr 0.00 tylko złr. 9 80
zamiast złr 7 50 tylko złr. 3 50

Irlandzkie lub rumburgskie .
rumburgskie z ręcznej przędzy 
* najprzed. płótna rumb. roboty ręoz. zanrast złV. 10 00 tylko złr. 4.)S0j
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| Towarzystwo zabezpieczeń
ż y c i a  1  r e n t

Oesterreichischer Gresham
( o u s t r j a c k i  G r e s h u n t )

,>i7,\ j m u j r  zabo/.pii !C/.enia  ż y c i a  w ró-  
| ż n u j b  ^.'ilęzi.-iel p o d  n a j k o r z y . s f n i e j f z e i n i  

w'irunkami. i rozd/.ie la

8 0  p r o c e n t  c z y s t e g o  d o c h o d u ,
k!>n'ij kufątyr.jum ughesza zabezpieczonym,

i 'r  i s p e k t y .  t a r y f y  u d z i e l a  w  
I V. ■. 1111 i ■ i : I > \ i ' e k e j a ,  S tat lr ,  J J t j g n e r g a s s e  

. .t. K i  J . . i i v i e  g ł ó w n a  A j e n c j a  
I *11 i G i l i c j i  i  l i u k o w l n y  : ^08^  1 — 10,

F. OPUCHLAK & NiTSCH.
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fi l id k ie  ze s z o u r o w k q .........................zamiast zlr 4 0 tj lk j ztr 1.90
z płótna arwijoaraklexo z zakład, zamiast lir .  3(90 tylko zlr. 9 80;
nowego fasonu z hłftami w ó r .  serca zamiast złr. fl.SO tylko zlr 3 a0

I r— I Ic 73 © 
a “  ." 
It o  ?
ż£ 5 W ' y — ’.§i

i Jź
SE 0-5  C  t=r jr

c  ._ o  •— Cł n:
<L C B

M fi
£J t.*§.5 .£■-= f TT w fca  ̂.*5 ■
a * - 'e
S»#*i
©  L.

i- ^
= J / i -

Eugenii  z ha. - u nowego fasonu 
Blarls Antoinoite ze stanikami

zamiast ztr. 7 00 tylko ztr. 3 3n 
zamiast ztr. 6.30 tylko ztr. 3 00

V‘et„, la haftowane w 'ta lencien . zamiast ztr 16 00 tylko ztr 7.00

A ii.jn n w sze  n , g i i ż , k l  d i i t t s k ic  1 d> I rj zo w .tn in . 
Nogllżyki najno. z najlep. perkalu aamiast zlt  U 30 tylko ztr 3 30
z materji angielszie] haftowane . zamiasr zlr. 13 0u tylko ztr 8.30
Majtki drmakle z Shirt ingu . . zamiast ztr 7 00 tyłka ztr. S 00

■■ płóoienne .  haftami zamiast ztr 0 00 tylko ztr 2.30
Gorsety g ł a d k i e ........................ zamiast ztr 5.50 tylko zlr. 2 80!
Uorsi ty najmodniejsze hartowane zamiast zlr 18.00 tylko z t i .550^  
k o s z u l i  d uskle uooiie z dtugiemi rgkawami po 3 3 3  d" * złr 1
źObjJ C i l c s o n y  illę /.k it  1. t t i li- |isr.c g o  p ló tn ti M — 1-1 

po 1 z tr  20 opt. 1 ztr. 30 out., rumburgskie pa 2 ztr. 20 ont i 
3Voby irlandzkie 18 łokci .
Weby rumburgskie 30 lokoi .

zamiast złr 31 tylko złr 17; 
za-niasl zlr  00 tylko zlr. 2t{

Chustki do nosa póltuzina po V 1 30, 1 30 do 2 złr
Chustki w lepszym gatunku i batystowe pó l  tt zn ia  po 2 ztr. i 2.3T*

£a prawdziwość i czystoió towarów -gezy sig.
Koszulo, które lobrze  nie p .zystaj ,  przyjmuj, slg napowrót

i t o s z . n U '  iiłz w z o r j  przesyłaj , slg na * , danie Zamówie
nie * prowi icjt iu ig byt przcstaiir z i  zallkzk pooztosr |>r-y1 
zamówieniach na koszule mgzkie uprasza siu o przesianie objg-i 
to»ni szyi !'■■■ ■ " — —---s-—wrrgrw-L
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GRANI) HOTEL Y1CT0R1A
a  Y o n l s e .

Co jj-r.niKl m*j,gtiifiqur ćt.nblisncmcn^ 
sitiic d.niH In pnsitiou la plus d tnhu lc  de 
Vcnisc, tout prćs dc la place San-Marcu*: 
des bm-eaiix de ]><>»tos.ct tćlćgraplies et dt-s 
riićaties j)fincipa'ix, contenant plus dc 18U 
cliam bies et snlons, lnoublós dana Ss ilcniit'?' 
gont et jionrcus do toni co qftl peilt. eouti-i- 
1 uci- au b icn-ętio  «lu .oya^eur. a ćt.e onvert 
de nout eau sous la direetion iju suussignć, 
qui, mottant a proGI son ctp^ iienco  ycipiisc 
jnSdaiit un grand nombre d’ annćcs’ ilans le 
so n  ico des jiicm iors Otablissemcnis dc cc 
genrogPen Su isse  et en Italio, no; notóijjera 
lion ))mu confentor tou i coux tjui vuu- 
dront bien liunurer sg maison de leni- c is ite .

r.e grand nombro de cliambres sójiajćes  
et d’ a]spartctnonts, 1’ arrangement ćlćg-ant 
ot eonfiirtnble de II botol qui otlre tontos 
les iierfeetions modornos, sa lles a mangor 
pimr table d’ hotn et a pait, s f p e  de cafe 
#Fa nnrioij salon de ci>nvorsation avec fPtana 
ot nnc bibliotlióquo clio isie , bam s cbaults ot 
fio id s a toute heui;e, seryico śo igń ć  et ró- 
gulier et su rtou t ttne proprefć sorupuleese  
le metront en ćtat de „"tislaire tuutes los 
classos do voyago,irs tfu plus prćten ticu i  
ju so n ’, au plus m odeste.

t en isc d ian d  H otel A’ ictoriu le 1.1. m>- 
vembre lybó. 2057 3 6

K o lter l E tz e n sb e r g e p .

W IE L K A  YYYkSTzW^A
r o ś  ,n  L w i d l o w t j c l r i  i l r i t w  o w o c o w y c h

w xvs/.olkicli gatuukacli.

/a w H z “ k w it n ą c e  ró że  itd . itd .

M s r .  ( i l H  U  I )  e t  C O M P .
O grodnicy, którzy w łaśnie z 

Taryża tutaj pr/.jliy li, posiadają 
ty rem i wybiir wszenncTi gatun
ków roślin , kw iatów  wazono- 

w ycli, do eioplarii i ogrodiiw .
J ió że  i i ę l e  k w it n ą c o  w 5(X) gatun

kach, am aryle, lii.io, cjybulki kw iatow e, n a 
siona, rośliny eybnlkow e z Afryki i A ino^  
ryki, które ez ‘ery do pieć m iesięcy  niciirzb-b 
rwanie kwitną.

( a l k i c m  c o ś  n . ) v e g o !  Kzadkiej wiol 
kości jabłka i gruszki (naturale jab łko  wa
ży 4 do 5 funtów).

lJoż.iezki Indyjskie w 12 gatunkach, 
lbiziom ki m arokaiiskie.
W inne bacicy, u , dające piękno grona 

s t o i c i e  w 25 gatunkach.
1'oziom k1 angielsk ie  w 50 gatunkach. 
D rzew a kasztanowe z wy ipy K aroliny  

w 12 gatuukacli.
N o w o ść  r  roku  18G5. D rzew o p o 

ziom kow e z A m eryki.

Msr. Giraud uprasza W ysok ą Szlaclitę  
i P. i .  szanow ną publiczność o łaskaw e  
wz pledy. M agu r n z im id u je  s ię  w  h o 
te lu  p . liftnua. p r z y  p la c u  W a ria ck im  
w g  L w o w ie .  ' 2075 8—4

C .  k . w t  I. u p r z y w i l e j o w a n y

p ł y f t  u z d r a n i a j a c y
d l a .  k o n i  

( R e s t i t u i t i o n s  - ‘ F l u i d ) ,

Kranriszka Jana Kwizdy
w  K o r n o u l t u r g i i .

lila  w szystk ich  krajów ubóstwa austria
ck ieg o , po poprzodiiiein praktyeznem  za 
stosow aniu i wypróbowaniu przez w ys.

D obra Korczrain w obwodzie  
7.ółkirvi skini, 

pow iecie  ITinow.- kim. s>. dn sm zedania z 
Mulnoj reki. Olicjmiiją 55') m flfgów pola 
ornego i lak. 815 zaś m orgów lasu, budynki 
głsp'(5dai«tie i m ieszkalne murowane \c 
bardzo dobry^m stanie.

III / s z i  info>oiJ\<jv inoż.ua p .iw ./.iąr  
rt k a t i c e la r j l  a d w o k a t a  J . M u c i l u o
lla n c je k ic K O  p i x y  n l lc y  W a t o w e j pod
l _ S t i  m . 2 58 . 1

należący <!o 
dóbr ' 'i'udo-

■ • a < i  ni-

Folwark Majdan.

O i c ą r  II t y l k o  n a  h u r t  >xm‘> ii? o g ,  m l c z y ć  s i ę  h a n d l u ,  z w i n ą ł e m  
sp rz c d iy . ‘ n d o la li

i  0 £ £  ł s a N K S *  ■ ■  a

WYPRZEDAŻ
wielu artykułów po cenach fabrycznych.

Hodajaę szanownej intbliczności sp osob ność (io taniogc? nabycia to  
33 nr ii w  Ż e la z n ’ < l>. n a e s y ń  k u c h e n  .y c h  i d o tn o 3 y y ch . p ló c ie r  b i e 
l iz n y  stolo33'c j. 6i e h  ■ r c l ii i .a k ic h  i t. d., zapewniam  usługę rzetelną. 
1 1 is■/.si.f• u łrtitlfiiiw lipy.iiv Mtlłkitir.prosząc o łaskaw y liczny odbiór.

I.33Ó33' w  lu ty m  186G

206.'!'
K o ro l W ern er.

skład obok c. k. Nam iestnictw a.

L W O W S K I E

t o w a r z y s t w o  s t o l a r s k i e
w e  L w o w ie ,  p r z y  p la c u  D o m in ik a iis k im  p o d  L 1 3 1  m .

poleca Swój wlasnem i z  n a j p e w r a i ^ j a z e p o  u a a t © i j a » u  A 
p o d ł u g  u a j n o w e ,  y o h  i  i  ‘. r a J g f i u j t o W J *  1’ ł j n z y c h

f f e t s o i i ó  w  w> konanemi wyrobam i oblicie zaopatrzony

S H U D  M S H 3 H L I
STOLARSKICH i TAPICBRSKTCH,

równie;^, il® 0  ■71

W IELKI ZftPAS LU STER  i M ATERV J,
p o  «• P i u s  e h  s t a l y e l i  i  n a j u m i a r k o w a u ^ j f l i .

I’r v jmuje także zam ów ien ia na arszelkie do zawodu jogo  nalezaee roboty. 
czajuc za ieli A’ ile  m ożności sp ieszne i dokładne w ykonanie.

rowa w obw odzie C zortkow skiin p ow iec ie  
K opoezynicekim  jest, zwolncj reki do sp rze
dania. Obejmuje 85 m orgów pola ornego  
i ogrodów , 60 m orgów dębiny starej i pra
wd propinacji w jednej' karczm ie. Dom  
mies/.k.di.y pod g o n o  m i budynki g o sp o 
darskie 3vj dobrym stanie. Choć kupienia  
mający raezj s ic  zg ło s ić  do w łaściciela  
dóbr Y udoiow a."ostatnia poczta K opeozyó- 
ce. lub do adwokata dr. 'tln rcel K<? ł ln -  
de akicKu w ? I .\3 0\3 le . 2058 ,‘i - ‘1

c. k. anstr .  wlad/.ę san ita rną,  zaskezycony w; 'acznym  przyiuHejcm, nad to  u y sz c zc g ó lu io n y
medalem^ lnmCj,C:kin, - >■. używliny \y s ta jniach Jej Mości królowej angielskiej i Avp/. króla
pruskiego z nujlejiszym skutkiem, jak fleg-p dowodzą [irzcslanc wynju!iizcf z dotyczących urzę
dów m.isz.talarsk icll urzędowe św iadectw a, utrzymuje konie przy największem naicei natężeniu, 

Jo p( nej starości w zdrowiu i ereśko.Oik zapobiee/tr. trętwieniu nóg, i  służy w szczegóhioici do uzzmo
cnienia sil przed, i  po nadzwyczajnych trudach,

C cn d  j<‘<1 ii-ej Jlaseki s ir .  10 c .it .  33'. h .
Mnii j jak dw ie flaszek lTjTUreyła s ie . — Za CpakowiW e jiłacr-.się 30 cnt. w. *.

D oi-tdć m o /n  1
IVa [.wmcie. u pj). K. Isk icrsk ieg .i, 3V apt. P. M ikolascha, A . Hnriinera i Z. Rukera, 

«• liuezaceu u K odręb ds:i go i NercZla. u> Przemyślu li t \  Gajdcuzki i syna . w lirte.żan ich u 
.'V. M argulesa i 1>. Dadenlicchta. jo Czemiouicach n J . Sehnircba, w Krakowie u \I. Jaw  or 
lii'k ieg o  i ,1. Jalina, w I.eznjsku u J. Jraffsza , w Oświecanie ll St. D olkoW śkiego w Itadzie- 
eliowie ii \ .  .Jaśkiewicza, w /tzesioirir u 5  cli a i tera i śjn ilk i, io Sanoku u J. Jakltcza «ł Sthol- 
nicy u I-'. W immera, w litniuphtlf u Alorawetza, w Tarnowie U J . Jalina, w Zaleszczykach U J 
K odrębskicg.i.

P r Z W R i r n f T J l  o in jlić  imtemi podobnie nazazanemi nie urrzy
■ I k 0 9 1 1  D y a .  m .le jow aucm i‘wyrobam i, uprasza się  uważać na to, że na fla

szkach z e. k. itprzywil. płynem uzdrawiającym znajduje s ię  na w in iecie  dokum ent przy
wileju, medal .ondyósk: i lii m i apteki oh rodow ej w K onieiibu igii, która to lirma wyei 
śn ięta je st  takżo w szk le  na każdej llascce. 2012 2 -8

Kto na ma Tą Wj  wygrać chce,
raczy linbyk za ceno 1 z lr . 33, a ., broszurkę zawierającą 7 sjiysobów  grania 3v loterję : 
I. l^oi stnern, sjiosób ojiisaii} grń  na ambn. R. Min manna, metod,) gry na ex n -«k‘ts  
III. liiźyjiifira liald.a z dw om a iuctodaini. - -  1 \'. Krwuzbulla. V. NcKim oka. — VI. Kećlit 
nera z osobnym  nowyin dodatkiem . Tą cli 7 m etod kosztuje tj Iko 1 złr.

w  k s i ę g a r n i  J a n a  M i l i k o w s k i r s j o  vvp L w o w i e
1’rzesłana broszura pocztą, kosztuje 1 z lr .  2 0  cni- 33a l nugtr. 1157 (4 —6

G l ó w u y  s k ł a d  s p e d y c y j n y :  w  a p t , d c e  p o d  B o c i a n e m  w  W i e d n i u .  ~ M

P ro o zę  c s r ró o lć  U*H|jg t K a i  Je  ptidełHo p r t e t n  nut* ir y r a l a n  oh prj izHóie SelitltcMch. i k a id y  paoiertk  Jedną d i x f  t n r u r a  Sfor, dla c«s
" l in ie n ia  od podobnych Innych teyrobów  o pnlr*ony Jezt m o)ą m a r k ą  o c h r o n n ą . *

C ena Jednego  o ryą. pudelka I t i r  s l  kr. wraz t  opisom w różnych językach.
Tu nruszki z powodu swej wypróbowauoj skitflcznuśoi, zajmują pom iędzy reznaitem i środkami dom owe mi piorwiaa m ieiaod, oo

utwierdzają to  wszy it.kieh ktzjów  paf s fw? aastrjackiego nad isłąnc poswi-td izcuia 1 ilzięk •zyaie.iia Szczególnie i  pom yślnym  rezultatem 
dają sie one zastóaouaó w Icezeuiu .amulouia i , 1  t a t u  olała, amsśrąwnoHci i zgadzi, dalej w kurezaoh, cierpleuiaoh nnr ‘k ,  nertrowem  
holu g łow y, uderzeniu krwi, reumatyczny eh afekojaóh, hysterji, hypocnon-lrji, skłonności do vvj mitów I t. p

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYM UJ4 :  

w e  L W O W I b  a p te k . P io tr  M lk o la seh , A. B erltn er , Z y g m u n t B u k er , K le in a .W w i  I .G e b h a r d t.
W B  n i e j  Keler ant. j j .  Berger. 
,  B r a e i a n n c h  Józ. Ziuinkuwaki 
,  .  B. Fadenhecht.
, B o c liu , N iedzielski.
» B r o d a c h  P r .  Deekert.

„ : F  Q >muliilski.
„ B u e sa e n n  J. Czerksw ski.
« C h o d o r o w le  Z. J . Krynicki. 
.  (  E e r n t a w e a ^ h  I- K AAadskl.
,  ■ Ufn Sohuireh.
, p  »b .>■ illn  A. Grotowski.
„ D r “ h p b y c z “  L K leczkow ski 
,  G lin ia n a ch  N. Ilelm.
,  (a /u d k a  A  Tomaszewski.

IIu > la ty n ie  F . Mmhalewio*. 
J a g lc ln ic y  J. Fiscubacii.

i unlaw ln J. Kol na 
K n llsa u  Jabłko w sKi , Radliński 

i Skiipieóski. 
K alu sn u  F . Hildbhi «nd. 
K ołom yi W. Knpferman. 
K rakow ie dr. Sawie :twjkf ap.

M Jawornicki. 
K r y n ic y  H. Nitr. -it. 
L lm a n o w te  A . Muller, 
ft -tto» łcy tiU ' "*> J. Lipschitz 
M o ćc U k a c h  G. Sjhalbot.

, G l i n y  Ai M ernyct  
,  N o w y m  H gceu K osterkiewiez  

wdowa.
* N o w y m  f e r k a  U L.uer. 
n D ic ijc lia ie  ?V Polaczek
• P o d ą o r o ii S. ichtcai iger.
% Pt se o iy a tu  Gaidctaehka I sya. 
» .  R. M schsiski.
,  H rz en iy ćU n a eh  St. Mielecki. 
,  H adow cc-tlr  W. Reaoh.
.  H ie s e o w in  J. Schaiter i »c 
> B ^ m b orze  K riegjeis‘*n.
. S a n o k u  J. Jaldttsohs w l >wa 
.  S u r z a 3v ic  E . Botczat.

,  K tarem  IC iesete A . Grotowsfc 
„ K ta n is la w o w ie  Steoher v. Su 

oenetz  
.  S ie n r r e n  J. Pełka.
,  T a r n o p o lu  A M >rawet«
.  T » r n o » ie  J. J»t>u. 
a T o r o n ta  Ł  Giełdanlski.
. T u r e e  Mich. Pi»tę 
,  T y ś m te n ie y  Karol Nęckt.
,  W a d o w ic r  - 1 F  Fołtln.
.  • ■ le i - c z y i  ■ a J. K 'drębskl 
,  S l^ -E o w i*  W olf Korke*.
.  Z o lk w ł K K .jyiąnow akl.

Pt” .yżare  firmy przyjmują ta k ie  zamówienia na

P m d z i w )  o l e f  t r a n o w y  i  w ą t r o b y  l u i c t u s o w c j ,
najczystszy i ntypkutoc/.uicjsay gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Praw dziw y O le j tr a n o w y  ts w ą tr o b y  n llą iu so w e j  używa się iuajUijpmym ,tV,eoa -v złiboecl ich uleritoipych i ptue r-yeh , u  tth r o  
tuneli t w> BłuboMct siifiehillSL. L eczy •laizsstarząlszc cierpienia pndagryctae i reumatyczne, również jak i chroniozne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskutoczniejszy ze wszystkicn innych olejów rybich, nie zawi t s  żadnych jakichkolwiek chem icznych do* 
miotizków i Z.I o jd u jt s ię  3s e  f l s u k a e h  w ty m  sam ym  sk u tr e e n y iii  s ta n ie , j s k  go natu ra  w y d a la .

Ś e  •••’  Każda fiiis. ka dl. różnicy od innych gatunków Tranu wątrobiitnego, opatrzona jest moją msrką ochraniającą i moim podj liem  
Cens całej butelki 1 złr 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz ?, instrukcją używania.

1051 72 - ol A liłł-eiO. aptekarz i fabrykant wyrobów eh etnicznych Wiotinin w Nr. 562

■ y d a w c y  : J a n  l Y o b r z a ń s k i  i W i t a l i s  W .  S m o c h o w a k i  G ł ó w n y  ^ s j t ó ^ r d ć o W d i k  ■ J a n  D o b r z a ń s k i .  O d j j o  t i t d z i a l u y  r e d a k t o r :  A n t o n i  U r z c c h o W u k t  D r a k  K. r u d a  t M itr a


